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z fcyu«!ycht,lzi codziennie o godzinie 3 po południu 
JlłUtiejti dni poiwiątecznych.

^ume. pojedyńczy kosztuje 20 gr.
*(Gin RedakcJi * Administracji ulica Karmelicka 

“ lach Województwa). —  Listy należy frankować. 
t«iM Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 

d4kto Redakcii 21— 18. —  Administracji 21— 17.
r naczelny przyjmuje od godz. 11-lt j do 12-tej.

P r e n u m e r a t o
m i e j s c o w a z a  m i e j  s c  o w a

m ie s ię c z n i bez dostawy . . 4'80 1 m iesięcznie z  przesyłkę pocztowa ~- 5-30
m iesięcznie z  dostawę do domu 5-30 |

Za granicą 7-00 Zł.

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gi za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30°/,, droższe.
P. K . O . 141 .690.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 5 marca 1928.

O B W I E S Z C Z E N I E  

Ministra Skarbu
 ̂ z dnia 23 lutego 1928 r.
^^rtości jednego grama czystego złota.

(l ^ a podstawie art. 16 rozporządzenia
Pad ^ en*a Rzeczypospolitej z dnia 5 listo-
^  1927 r- (D z.U .R z.P . Nr. 97,poz.855)

,. T° zPorządzenia Ministra Skarbu z dnia
u ,stopada 1927 r. w sprawie ustalenia

U °głaszania wartości złota (Dz. U. R. P.
Poz- 032) ustalam na miesiąc ma-

^28 r. wartość jednego grama czystego
a na pięć złotych 92,44 grosze.

Za Ministra Skarbu:
(— ) G r o d y ń s k i ,
Podsekretarz Stanu.

taJ^on itor Polski" Nr. 49, z dnia 29 lu- 
1928 r.

zamianował Nadkomisarza Policji Pań
stwowej w  Tarnopolu Mieczysława K o ł o 
d z i e j a  Referendarzem w  Vłł. st. sł. w  U- 
rzędzie Wojewódzkim w  Tarnopolu.

an Ministei Spraw Wewnętrznych 
. pozostających w  stanie nieczyn
ny* Starostę w  VI. st. sł. w  Brzeżanach 
l ( j .^ sława T o p o ln  i ck  i e g o z dniem 

1928 Starostę w  VII st. sł. w  Pod- 
s eh Włodzimierza P o 11 o z dnfiem 

Ûego 1928 oraz Księgowego w VII st. 
Itą^ ^rzędzie Wojewódzkim w Tarnopolu 
n Bierza s t o j a ł o w s k i e g o  z dniem 

uteko 1928 w  stan spoczynku,
na zasadzie art. UL ustawy o 

kię ^ °w ej służbie cywilnej p. o. inspektora
*rsk'

Pan Minister Rolnictwą zwolnił na za- 
srdzie art, 116 ustawy o,państwowej służbie 
cywilnej Naczelriika Wydziału Rolnictwa 
i Weterynarii w  V. st sł. w  Urzędzie W ó
jt wódzkim w Tarnopolu dra Pawła M a 
z u r k a  z dniem 31 stycznia 1928 ze służby 
państwowej z przyznaniem uposażenia eme
rytalnego.

Pan Minister Robót Publicznych prze
niósł ze względów służbowych urzędnika 
technicznego I. kat w VII. st. sł. inż. Gusta
wa R o g a w s k i e g o  z Państwowego Za
rządu Drogowego w  Stryju do Urzędu W o
jewódzkiego (Okręg Dyrekcji Robót Publ.) 
w Tarnopolu.

służby administracyjnej w  charakterze kon
traktowego referenta odbudowy z poborami 
wedle VIII. grupy i przydzielił go do służby 
w  Urzędzie Wojewódzkim w  Tarnopolu;

zwolnił na zasadzie art. 116 ustawy o 
państw, służbie cywilnej urzędnika III kate- 
gorji w XI st sł. w  Starostwie w  Kamion
ce Strumiłowcj Helenę K o z ł o w s k ą  
z dniem 19 lutego 1928 ze służby państwo
wej;

rozwiązał stosunek służbowy z kontrak
towym zastępcą lekarza powiatowego w 
Zbarażu drem Abrahamem S t r i c k e r e m  
z dniem 29 lutego 1928.

P. Wojewoda Lwowski upoważnił Pawła 
Jana S c h m i d t a  dekretem z 18 stycznia 
] 928 L. I. 128 do wykonywania zawodu mier
niczego przysięgłego. Przysięgę służbowa 
złożył mier. przyś. Schmidt dnia 14 lutego 
1928 r.

y  JIVie£o w  VI. st. s\ w Urzędzie Woje-* 
y  kim w Tarnopolu dra Jozefa M i c h a 
l e  a 2 dniem 31 stycznia 1928 ze służby 
r w ^ w e j  z przyznaniem uposażenia emę-

ego;

P. Wojewoda Tarnopolski zamianował 
prowizorycznego urzędnika III. kat w  XII. 
st. sł. w  Państwowym Zarządzie Drogowym 
w Czontkowie Józefę S t a w a r s k ą  urzę
dnikiem III. kat. w  XII. st. s t ;

dopuścił magistra praw Stanisława Jó
zefa (2-im.) P f i s t e r e r a  do służby przy
gotowawczej dla kandydatów na stanowiska 
I. kat, w  państwowej służbie administracyj
nej z poborami wedle X. grupy i przydzielił 
go do służby w Urzędzie Wojewódzkim w 
Tarnopolu;

przyjął Aleksandra C - s e s z n a k a  do

Kontury obrazu.
W  miarę jak z poszczególnych części 

kraju i okręgów wyborczych nadchodzą 
wiadomości o rezultatach niedzielnego gło
sowania do Sejmu, ustalać się poczynają 
kontury obrazu, mapa niejako rezultatów 
wyborczych z pewnemi jeszcze białemi miej
scami, t. zn. okręgamŁ, z których dotąd nie
ma jeszcze ostatecznych informacji Mimo 
to, już na podstawie dotychczasowych da- 
rych, można sobie pozwolić na kilka ogól
nych stwierdzeń.

PieirwiSiZiem z nich jest fakt, że wybory 
w całem Państwie odbyły się w zupełnym 
spokoju, a w  głosowaniu wzięła udział zna
czna procentowo ilość wyborców. Poszcze
gólne objawy zakłóceriia spokoju na teryto
rium tak rozległem stanowią tylko znikome 
wyjątki. Ilość głosujących i atmosfera spo
koju, w której odbyły się wybory, świadczą 
wyraźnie o dojrzałości politycznej wybor
ców i o przestrzeganiu ustawy, zapewniają
cej swobodę głosowania, ze strony czyn
ników rządowych.

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 
jedynka, odniósł wielki sukces. Szczególnie 
znamienne są objawy powodzenia tej listy 
na Kresach wschodnich, w  stosunku do blo- 
mniejszości i innych list mniejszości narodo
wych, i na Kresach zachodnich, gdzie listy 
rządowe — 1, 21. 30 — zwycięsko strwily 
czoło tak listom niemieckim, jak i iiście p. 
Korfantego, który na głównym terenie swe
go działania, na Górnym Śląsku, poniósł zna
czne straty.

O ile o inne grupy i stron rictwa chodzi, 
to można zaryzykować twierdzenie, że sto
pień ich powodzenia stoi w  odwrotnym sto
sunku do intensywności ich opozycji w  sto
sunku do Rządu. Największe straty, o ile dc- 
tąd można obliczyć, poniosła zdecydowanie 
(.pozycyjna narodowo demokr ityczna lista 
Nr. 24. N. P. R. prawica w batalji wybcrczej 
uratuje tylko kilka mandatów. Również lista 
25 Piasta i Chadecji nie odniosła większych 
sukcesów; decydującymi będą tu wyniki z 
całością okręgów Małopolski środkowej i za
chodniej, stanowiących do niedawna główną 
domenę wpływ ów  p. Witosa, ale i tu dotych
czasowe zapowiedzi nie przedstawiają sio 
najpomyślniej.

Stronnictwa fawicy, znajdujące się chwi
lowo w opozycji, do Rządu taktycznej, lecz 
nie zasadniczej, weftflłuig dotychczasowych 
rezultatów;, osiągnęły lepsze rezultaty od 
prawicy. P. P. S. [poniosła .porażkę we 
Wschodniej Małoipolisce, natomiast zanoto
wać należy sukcesy jej w  niektórych okrę
gach b. Królestwa i sporadycznie w  b. zabo
rze pruskim. Wyiztw olenie traci .pewną iiość 
.mandatów na głównym dotychczas terenie 
swoich wpływów, w  południowej Kongre
sówce, zyskuje natomiast w  północnej. Stron 
nictwo chtopsikile, zlepione świeżo z rozmai
tych secesji, nie może, jak dotąd, pochlubić 
się Wiiększemi sukcesami;.

Komuniści' zdobyli, według dotychcza
sowych rezultatów, jakich 10 mandatów w 
Warszawie, Łodzi, Poznaniu i w  okręgach 
przemysłowych. Fakt ten nie przedstawia 
nic zastraszającego i pozostaje daleko w  ty
le poza rezultatami wyborczemi, osiąganemi 
pirzez nich m. o. we Francji i Niemczech. Pe- 
wme sukcesy komunistyczne dowodzą swo-
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^ ° d  słońcem szatana.
k o w a n y  przekład Aleksandra Wata.

k y  ^ht-Marim obrzuca go spojrzeniem, na- 
9 zieją ceni nienawiścią. Następnie oldl- 

tyłem. Niesizazęsniy kapłan
z ‘ieiiącem nienawiścią. Następnie dld 

>żią d-,°ń tyłem. Nieszczęsny kapłai 
.) ty0 wysila; rozpoczęte zdanie dusiło

V  v sairdlie, gdy w  ocziach stanęły prawdzi- 
*v Wstydu.

} < 0kt°r Gambillet nie mógł zrozumieć, 
1 ^°dn Û em gawęda, z początku uprzejma 
^ a’ Drzyjęła taki obrót, że przez chwi- 

VscV trzej patrzeli po sobie, jak naj
m itą 1 . niePrzejednani wrogowie. Nie u- 

sobie, że przeżyli) jedną z owych 
chwil, kiedy słowo i postawa ma- 

, X ą e9*e znaczenie, kiedy przeciwnicy dy 
Ze. sobą, nie słysząc się wcale, kiedy 

b ąUkUl' W wewnt?trzny monolog, sądząc, 
°P°nenta, napadają na samych 

'•*V, kt3 swoje skrupuły, jak zagadkowe 
p; 0re igrają z własnym cieniem.

V  Zawisła nową burzą, gdy nagle
o^Zc ' y drzwi wejściowe i schody za-
buliła. DOH Fir*i P79łpmi Lr mira mi Rtrli fair*eCeri POc* ociężałemi krokami. Byli tak 

v3’ że obejrzeli się niejako ze świętą 
ęU Mjji-i. S2akże na widok spokojnego obli-!h lart »!«■

Ml , y> ksiądz Sabiroux pierwszy odet- 
, ^  g o d n i e :

adną historja! — mruknęła zady-

Wygładzając fartuch, obrzuciła trzech 
mężczyzn krótkiem spojrzeniem.

— W ładysław czeka na panów— rzekła.
Szli za nią w  milczeniu aż do furtki o-

grodu. Niebo było usiane' gwiazdami.
—Władysław wyszedł naprzód — do

dała, wskazując palcem latarkę, kołyszącą 
się w  mroku —  słyszę jego kroki. Zaraz ko
ściół będzie otwarty.

Zatrzymała proboszcza z Luzarnes za 
rękaw i szepnęła mu do ucha:

-— Niech go; ksiądz proboszcz namówi: 
od wczoraj nic nie miał w  ustach! Do czego 
to podobne!

Zniknęła, nie czekając na odpowiedź. 
Przyszły kanonik dogonił swych towarzyszy 
w przedsionku. Wysoki kościół wznosił się 
w  ciemnościach, niezrównanie żyw y i w y
raźny. Słychać było kroki kościelnego, 
dzwoniące gwoździami o kamienną po
sadzkę.

— Będziemy więc razem kontynuować 
pościg za naszą przygodą —  odezwał się 
przyjaźnie Sainit-Marin do byłego bakałarza, 
cucąc go uśmiechem. — Nie odważę się za
siąść do wieczerzy, póki ksiądz nie odszuka 
swego nieuchwytnego świątka. Przyda się 
ta interwencja z góry do zakończenia na
szych błahych sporów.

Powietrze, świeże po deszczu, rozpuściło 
złe kwasy. Poza obrębem nędznego pokoju 
plebana, poza światłokręgiem lampy> dziw
ny atak gniewu wydawał sie złym snem.

— Wejdźmy w ię c ’— odrzekł ks. Sabi-

roux z prostotą (lecz z jak wdzłęcznem spoj
rzeniem !)

Władysław podbiegł do nich. Przyszły 
kanonik przywitał go żartobliwym tonem:

— A, Władysław, co nowego?
(Twarz poczciwca wyrażała głębokie

zdumienie.)
— Niema tu naszego proboszcza — 

rzekł.
— Jakto! — zawołał Sabiroux głosem, 

którego echo długo odbijało się o  sklepienie.
Skrzyżował ręce, głęboko wzburzony.
— Mówmy poważnie! — rzekł. — Czy 

jesteście pewni, że?...
— Patrzałem wszędzie —  odpowiedział 

W ładysław — w każdym zakątku. Myśla
łem, że znajdę go w  Kaplicy Aniołów; co
dziennie po wieczerzy klęczy w kącie..r -Ani 
tam, ani gdzieindziej... Przeszukałem cały 
kościół, nawet ambonę...

— Ale co pan p tern myśli? — wtrącił 
się Gambillet. — Nie można tak nagle prze
paść, do licha!

Przyszły kanonik potwierdził skinieniem 
głowy.

—  Ja myślę —  rzekł Władysław — że 
ksiądz proboszcz mógł wyjść przez zakry
stię, pójść drogą do Verneuil aż do Kalwarji. 
Wychodzi czasami w  nocy na takie prze
chadzki, odmawiając różaniec.

- -  Ach! ach! — westchnął głośno lekarz 
z Chayranches.

—  Niech mi pan pozwoli skończyć •— 
burknął kościehiy. Teraz, dwadzieścia mi

nut przed nabożeństwem, powinien już da
wno być... Myślałem o tern... Był dziś wie
czorem taki mizerny i blady... Nic nie jadł 
od wczorajszego wieczóm... Mojem zdaniem, 
mógł upaść na drodze z osłabienia...

— Obawiam się tego —  rzekł Sabiroux.
Namyślał się przez chwilę, poważniejszy

niż zwykle, z nadętemi policzkami i skizy- 
żowanemi rękoma. Nagle postanowił:

— Bardzo mi przykro, drogi mistrzu... 
że stałem się poniekąd... bezpośrednio... 
sprawcą niepokoju...

— Żadnego... żadnego niepokoju — za
przeczył drogi mistrz, ostatecznie przejed
nany. — Powiedziałbym może, że cała ta 
historja bardzo mnie bawi, gdybym nie po
dzielał pańskiej obawy... Niestety, nie będę 
panu towarzyszył... moje stare nogi... Wolę 
tu zaczekać na pana...

— Niedługo to potrwa, mam nadzieję — 
zakończył były profesor. — Można twier
dzić z matematyczną pewnością, że go tam 
znajdziemy... Pan, panie doktorze, zechce 
mi dotrzymać towarzystwa; pomoc pańska 
może się okazać niezbędną. Chodźcie z na
mi, Władysławie — zwrócił się do kościel
nego — i mimochodem wywołajcie syna ko
wala... Jeżeli trzeba będzie przenieść nasze
go nieszczęśliwego przyjaciela..,

Głos jego pomału gasł w  oddaleniu. 
Drzwi zamknęły się ?a nim. Znakomity autor 
„Świecy Wiekanocnęj’” został sam i uśmie
chnął się,

(C. & n.)



body, z  której korzystał! wyborcy przy od
dawaniu głosów, pozwolą wyborcom i spo
łeczeństwu całemu przypatrzeć się przedsta
wicielom komunistycznym i działalności ivh, 
w  jaśftettr świetle robrad sejm W yćh, eo ni
gdy jeszcze w żadittóm państwie demagogom 
komunistyćztiyrn nie' wychodziło óa dobre.

Główną cechą charakterystyczna nie- 
dztełmego dnia wybórcztaBol, który mamy za
nami, jest zwycięstwu''Znaczne świeżo a-
twobziomeigo ugrupowania rządowego, które 
zdobycaę .swoje osiągnęło przedlewsiziystkiiem 
kosztem prawicy. Nie ubliżając kandyda
tom i mowo wybranym posłom, należy 
stwierdzić, że o  sukcesie tym zadecydowała 
przedewszystkiem owocność dotychczaso
wej (działalności Rządu i indywidualność 
Jego staefa, Marszalka Piłsudskiego. Czynni
ki te ;stanowią w  oczach wyborców  symbol 
ii gwarancję stabilizacji Państwa i .pomyślne
go jego na' przyszłość rozwoju — i tern się 
tłumaczy sukces list rządowych, zbudowany 
na fundamencie co  raz mocniej dającego się 
odczuć zaufania i wdzięczności.

ffpłjwy i iiin ttfinicl i inoplii.
Wipływy z tdlanin publicznych i monopo

lów za dwie pierwsze dekady lutego 1928 
wyniosły ogółem 125 milionów złotych, t. j. 
o 36 milionów więcej, niż za pierwsze dwie 
dekady bitego 1927. W  tern wpływy z danin 
publicznych dały 82 miljonów złotych, w o
bec 54 miljonów złotych, wpływy zaś z rao- 
nopoilów 43 uiillionów złotych wobec 35 mi
lionów złotych za dwie pierwsze dekady 
łutego 192/. Dairiniy publicznie dały przeto 
za dwie pierwsze dekady lutego 1928 o  28 
mdtjonów złotych więcej, monopole zaś o  8 
milionów złotych więcej, niż za .pierwsze 
dwie dekady luitegjo 1927.

W yw iad
korespondenta MVossische Ztg.“ 

z P Ministrem Zaleskim.

tacji rezolucji Rady Ligi Narodów, to każdy j 
ma do tego takie same prawo, jak premier 
litewski. Gdy jednak p. Waldemaras przez ! 
swoją interpretację usiłuje zmienić tą rezo
lucję w tym sensie, jakoby ona anulowała 
poprzednią decyzję konferencji ambasado
rów Po do Wilna, to ja uważam, że mówię 
tylko coś, nie budzącego żadnych wątpliwo
ści, gdy uznaję ustalenie dobrych stosunków 
za równoważne z ugorowaniem crcgi do sto
sunków normalnych.

Korespondent „Vossisehe Zehyng”  zadał 
następnie P. Ministrowi zapytania, dotyczą
ce rokowań handlowych polsko-niemieckich 
i polsko-sowieckich. P. Minister Zaleski o- 
świadczył, że Polska znajduje się obecnie z 
rządem sowieckim w stadjum konferencji 
wstępnej, przy których to naradach po obu 
stronach uwydatnia się równie dobra wola 
dojścia do pozytywnych wyników. Rząd pol
ski, tak jak przedtem, pragnie rokowania 
handlowe z Niemcami posunąć w miarę mo
żności naprzód. Z drugiej strony — oświad
czył P. Minister Zaleski —  nie wątpię, że 
rząd niemiceki nie podziela skrajnych po
glądów przeciwników traktatu handlowego 
w  Niemczech. Waloryzacja polskiej taryfy 
celnej, dokonana w  ostatnich czasach, w y 
jaśniła kwestję taryfowo-celną, czego strona 
niemiecka od dawna pragnęła. Fakt ten mo- 

' że — zdaniem P. Ministra — przyczynić się 
tylko do przyspieszenia rokowań. P. Minister 
Zaleski wyraził nadzieję, że 'chowania te 
nie spotkają się z żadnemi niespodziewanemi 
sarządzeniami gospodarczemi Niemiec, któ
re by wpłynęły ujemnie na poważne intere
sy w ywozowe Polski i któreby mogły stwo
rzyć poważne utrudnienie dojścia do poro
zumienia.

„Vossische Zeitung”  dodaje do ostatnie
go punktu tego wywiadu komentarz, wyra
żający przypuszczenie, że ostitnia uwaga P. 
Ministra Zaleskiego odnosi się do kwestji 
systemu zaświadczeń wwozowych na tiiero- 
gaciznę, poruszonych w  ostatnich czasach 
w debatach handlowo-politycznych niemiec
kich kół agrarnych. Pomysł ten miał w y 
wołać w  polskich kołach urzędowych pewne 
obawy. Jednakże dotychczas z niemieckiej 
strony oficjalnej nie został wciągnięty do ro
kowań.

„Yosśische Zertung” podaje wywiad, u- 
dzielony korespondentowi tego pisma przez 
P. Ministra Spraw Zagranicznych Zaleskiego 
przed jego wyjazdem do Genewy.

P. Minister oświadczył, że Polska nie 
będzie na obecnem posiedzeniu zaprzątać 
Rady Ligi kwestją podjęcia stosunków pol
sko-litewskich. Ponieważ w  ostatniej nocie 
litewskiej zawarte jest formalne oświadcze
nie gotowości do rokowań, Rząd Polski bę
dzie cierpliwie czekał dojścia do skutku i na 
rezultat tych rokowań. Nie wyklucza to i 
że Radzie Ligi przedłożone zostanie spra- 
woźdariie o obecnym stanie stosunków pol
sko-litewskich przez sprawozdawcę Ligi Na
rodów, który czuwa nad przebiegiem roko
wań. Na notę litewską, oświadczy! P. Mi
nister Zalestó, odpowiem dopiero po powro
cie z Genewy. Odpowiedź nie będzie przeciw 
stawiała się terminowi rokowań zapropono
wanemu przez Waldemarasa, najwyżej bę
dzie Zawierała propozycję, ażeby ten termin 
jeszcze przyspieszyć. Kwestji miejsca roko
wań nie nadaje Rząd polski tak wielkiego 
znaczenia, jak rząd litewski. Zarzuty podno
szone przez p. Waldemarasa przeciwko po
lityce Polski, są łatwe do odparcia, jeżeli 
chodzi o przyrzeczenie i rzekomo dotych
czas niespełniony powrót wydalonych z Pol
ski, to Rząd polski już w styczniu udzielił 
odpowiednich instrukcji konsulatom polskim 
i granicznym posterunkom policyjnym, że 12 
osób o które chodzi, ma być wpuszczonych 
bez trudności do kraju, o ile będą chciały 
przekroczyć granicę. Rząd litewski został 
powiadomiony o tern przez posła litewskie
go w  Rydze, już przed kilku tygodniami, tak, 
że p. Waldemaras musiał wiedzieć, iż jego 
zarzuty są niesłuszne co do tego punktu już 
przy redagowaniu swojej noty. Treść roko
wań tak, jak Polska je sobie wyobraża, o- 
kreś‘ona już była w pierwszej nocie polskiej. 
Podjęcie komunikacji pocztowej i telegrafi
cznej, połączenia kolejowe, ruch graniczny 
i żegluga tia Niemnie, wszystkie te sprawy 
są zasadniczo regulowane przez traktaty 
międzynarodowe. Współdziałanie Ligi Naro
dów przy rokowaniach, które Polska w e
dług aluzji p. Waldemarasa stara się usunąć, 
nie spotka się naturalnie z żadnem zastrze
żeniem ze strony Rządu Polskiego. W  myśl 
tekstu rezolucji Ligi Narodów Polska sądzi, 
że ma zwrócić się o to współdziałanie jeżeli 
w toku już rokowań bezpośrednich pomiędzy 
cbu krajami takie współdziałanie okaże się 
konieczne, albo przynajmniej cełcwe. Tym
czasem dotychczas rokowania ' U  wogóie się 
jeszcze nie ropoczęły. Co ?ię tyczy int?rpre-

W  doniosłej swej mowie na Konferencji 
prasowej w  Banku Gospodarstwa Krajowe
go zwrócił Prezes dr. Górecki uwagę na nie
zmiernie doniosłe zjawisko. Podniósł miano
wicie, że w  ostatnich czasach daje się zau
ważyć ogromny wzrost inicjatywy samorzą
dów miejskich w  kierunku przeprowadzenia 
prac inwestycyjnych. Zaznacza się dążność 
ku ulepszenia dawnych j budowie nowych 
urządzeń Komunalnych. Dotychczasowa 
inercja i gnuśność poczynają zaukać; pow
stają rozliczne plany i projekty budowy 
wzgl. rozbudowy elektrowni, piekarń, rze
źni, kanalizacji i t. d. Magistraty starają się 
odrobić długie lata bezczynności i przystą
pić do europeizacji, smutnego na -gół stanu 
naszych miast i miasteczek.

Prezes Górecki podnosił zasługę ciał 
samorządowych, które występują z odpo
wiednimi wnioskami. Ale marny wrażenie, że 
zwracałyby się one i dawniej z propozycja
mi przyznania im kredytów, gdyby te kre
dyty by ły ; gdyby miasta miały uzneadnio- 
ną nadzieję, że starania ich nie spełzną ra 
niczem.

Obecnie, dzięki nowemu Kierownictwu 
Banku, otwarte zostały w dość szerokim za
kresie kredyty inwestycyjne dla miast. 
W zrosły w  ogólności — i to bardzo znacz
cie — kredyty udzielane priez Bank, a na 
pierwszein miejscu postawiono obligacje ko
munalne. Dawniej, g łów iy  nacisk kładziono 
na indywidualne pożyczki hipoteczne dla 
właścicieli nieruchomości miejskich i ziem
skich, obecna polityka kredytowa Banku 
zdążą do zaspokajania w pierwszym rzędzie 
potrzeb kolektywnych, co jest tem słusz
niejsze, że istnieją wszak stare i zasłużone 
prywatne instytucje kredytu długotermino
wego, którym B. G. K. nie powinien stwa
rzać konkurencji.

W  liczbach przedstawia się akcja kre
dytowania samorządów w sposób następu
jący: Podczas gdy do końca 1926 r. przy
znano 3 pożyczki na sumę 2,116 tys. zł. w  zł., 
to w  ciągu roku 1927 przyznano 160 poży
czek na- sumę 70.858 tys. zł. w  zł., Z czego 
zrealizowano już w  r. ab. 29.5 mdj., a jest 
jeszcze do zrealizowania 43*4 żł.

Również kredyty dla samorządów po-- 
wiatowyćh wzrosły bardzo poważnie. Pod
czas, gdy do końca 1926 r. przyznano 6 po
życzek na kwotę 4.368 tys., to w  1927 r.

przyznano pożyczek na 20.013 tys. zł. Słaba 
naogół zdolność kredytowa samorządów 
ziemskich nie pozwalała na dalsis rozszerze
nie akcji kredytowej.: ą: , ,  ;o -py-s

Związek Miast oszacował najpilniejsze 
potrzeby samych tylko większych miast na 
sumę pół miljarda złotych. W obec ogrom
nych potrzeb w  tej dziedzinie; działalność 
B. G. K-, mimo swych stale i szybko zwięk
szających się rozmiarów, nie może być w y 
starczająca. Samorządy, zwłaszcza zamoż
niejsze, czynią więc starania o uzyskanie 
kredytów zagranicznych. Na tę drogę wkro
czyły  ostatnio Poznań, Warszawa i Łódź. 
Oferty pożyczkowe firm zagranicznych są 
przez Rząd skrupulatnie badane. Chodzi 
wszak o to, by nie powtórzyć błędu, poczy
nionego z pożyczką Ulenowską, nie zaciągać 
kredytów, któreby zbyt mocno w  przyszło
ści zaciążyły na budżetach miast. Zwłasz
cza, że cele, na które mają być zużytkowa
ne, choć wielce użyteczne, nie sa jednak 
ściśle produkcyjne.

Na pierwszem miejscu wśród inwesty- 
cyj powinny stać te zamierzenia, zmierza
jące do potanienia środków żywności i bar
dziej higienicznego ich wyrobu. Przede
wszystkiem należy zwrócić uwagę na nie
zmiernie niski stan piekarnictwa. Ankieta 
przeprowadzona przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych dowiodła, że w  40 miastach 
o ludności powyżej 25.000, zaledwie 8% pie
karń było częściowo zmechanizowanych. 
Dzięki Bankowi Gospodarstwa Krajowego, 
rozpoczęta została budowa wielkiej mecha
nicznej piekarni w  Warszawie. Uruchomio- 
no piekarnię w  Krakowie, a kredyty na bu
dowę piekarń otrzymał szereg Spółdzielni 
różnych miast. Wielkie braki istnieją w  dzia
dzinie rzeźni, chłodni, hal targowych i t. d. 
W  wielu miastach są obecnie w toku prace 
nad budową tych urządzeń, wzgl. przygoto
wuje się odpowiednie plany.

Duże postępy poczyniono ostatnio na 
polu elektryfikacji. Powstają elektrownie o- 
kręgowe, które w dużym promieniu zaopa
trują w  tanią energję elektryczną nawet 
drobne miasteczka i wsie. B. G. K. bardzo 
energicznie popiera akcję w  tym kierunku.

Prezes Górecki wyraził na wspomnianej 
Konferencji nadzieję, że akcja finansowania 
samorządów będzie w  roku bież. wydatnie 
wzmożona. Sądząc po dotychczasowej linji 
rozwojowej Banku, po wspaniałym wzroście 
jego operacyj i coraz większem uwzględnie
niu kredytów komunalnych, można sadzić, 
że nadzieje te zostaną spełnione. Przed 
miastami polskiemi poczyna się wreszcie za
rysowywać lepsza przyszłość.

UŚCie BPdC7.
Od dlawnla już świat żyje pod 'znakiem 

wyścigu pracy. Po drugiej stronie oceanu 
Atlantyckiego Stany Zjednoczine już od stu 
lat przestały być kotonją europejską. Zabrały 
one staremu światu ogromną ilość materiału 
ludzkiego; materjału odważnego, przedsię
biorczego zdecydowanego’ bogacić się — 
drogą najcięższych wysiłków.

Na wielkich obszarach, w walce 
z przeciwnościami powstawała rasa nowa, 
mocna, dla której interes był wszystkiem. 
Na długo przed wojną, droga mozolnych do
świadczeń opracoPiywano tam nie tylko ule
pszone wzory maszyn, ale sposoby zużytko
wania siły ludzkiej. Wprzągnięto do pracy 
tej najwybitniejszych specjalistów ■— cała 
nauka nieomal stanęła do dyspozycji tych, 
co  ulepszali system produkcji. A na dalekim 
wschodzie szykowała się do walki konku
rencyjnej z Europą Japonlja, piłnie studiując 
wszystkie zdobycze techniki1 i wiedzy w 
Londynie, Paryżu, Beirlinie.

Już w roku 1913-ym Europa, przodo
wniczka świata. Europa, która cały świat 
niedawno dzieliła pomiędzy swoimi pań
stwami i w  innych częściach świata widlziąła 
nie jakieś organizmy samodzielne, ale sfery 
wpływów jedynńe — miała w swetn posia
dani! zaledwie 59%. Stany Zjednoczone zaś 
zdołały zgromadzić piątą część światowego 
złota u siebie. Było to dla starego świata 
poważnie ostrzeżenie, że supremacja jego 
ma się ku końcow i Lecz oto zamiast oddać 
się pracy pokojowej — Europą rzuciła się 
w  otchłań wojny zniszczyła swe boga
ctwa.   Po wojnie ilość złota monetarnego
na świecie nie zwiększyła się —. ale 46% 
jego przeszło do rąk Stanów Zjednoczo
nych — tylko 32% zostało w  Europie. W  
przeciągu lat niewielu staliśmy się my, 
wszystkie narody starego świata, klientem 
Wuja Samoa.

A nie jest to bynajmniej korzystna za
wisłość. Przed wojną Lontdtyn był stolica 
obrotów gospodarczych, Anglja stanowiła 
największą potęgę ekonomiczną. Potęga ta

liii Ir
zdawała, się tak niewzruszone , ^eJt'tntł 
myslowii, ani handlowi' ang^ta® ^  sw 
przychodziło nawet do głowy 
jakiemlś szStuczneini orderami, 2 ** 
poktowąiuia spogłądafe władcy 
protekcjonizm i nu 
państw lądowych, drogą nieśli 
Sar budzących sztucznie do życ# 
ine roślinki pi/-enajróżrat 
przemysłu Klijont Anglji mógł na  ̂
społzawodniczyć — o  ile tylko ^  & 
z  przemysłem angielskim j ■spłać'10 
bowiązania w  towarach. .«

limy pan objął teraz władze n $7^  
tern. Ameryka, głosząca wszędrte . , prtj 
„otwartych ’1 dirzwi, zwalczająca w
tekcjorńztnu celnego, sama pole‘
barierami się otoczyła. Jej „fordy"2 f* 
ga nie tylko na wykorzystaniu Pra*L1,j)i #  
•kiiej w  sposób jak najbardziej 
ale na' uczynieniu z  robotnika dbs ^  $  
konsumenta. Duże zarobki pr°wa .0V- 
sporej drożyzny wszystkich aTżLjr $  
Nabywcami ich mogą być zarobku^ ^  
brze Amerykanie. Napływ nowy0 ^ 
emigrantów niewątpliwie osłabiłby 
robki; a tem samem doprowadził db j o( 
szenńa się tamtejszego ryniku zbytl*’ 
Stany Zjednoczone zamykają sWe -ete \  
dla emigrantów. A więc są za‘n^ a aj?’e 
towaru al dla ,pracy. A Europa 23 . 
wobec nich w  czasife. wojny o;, 
wiązania. A teraz, zubożała musi d3*®* 
ływać się do jej kasy, dalej czerP®0 
kredytów, iaby spłacać długi1. ^  

Ameryka liczy, że wierzyciele - 
wijając swój przemysł, wyrusza. 
wschodnie i tam znajdą środki na 
długów. Ale te rynki wschodnie o0l̂ 0 ’Wt 
szriiej, coraz ićiotkiwiej zawodzą.^ L&P' 
Kolorowe już straciły znaczni? część 
tu dla „prawa białego człowieka1’, 
pacia ich postępuje szybko i ia p r z ó c l^ ł  
śród> nich szerzy bołszewitzm 
i systematycznie. f

Bolszcwrzm dąży przediewszys*® 
obalenia światowego imperium B , |  
go, które przed wojną i nawet dc 
jakoby symbolem panowanie 
luotnzami, nad globem ziemskim 
przyznać, że w  tem destrukcyjt10111, ^ ^  
oidiniiósł on znaczne sukcesy —  ^  
w obec coraz wstępującego ProceAcL L, 
modżłiieMemia się damimjówr angielsk1̂  p 
między dwoma kamieniami młyński^^j^, 
perkaipdtalizmem amerykańskim 3 
wizmem, który siaje się coraz w
kapitalizmem państwowym, kruszą ■
słabsze organizmy. .

Oto jest tło, jakie rysuje w swe! ^  ł 
dr. Mieczysław Szawlewskr („P °lsl 
gospodarki1 świiaitowej’1. Prace bnH3 
micznegO' Banku Polskiego. War sza 
str. 432) dla określenia roli Polski na .
Tło istotne groźne. Po przeczyt3,1̂  p, 
dzieła rozumiemy’ dopiero, dlac^ ^

&

$

nasz do niedawna bywał nieraz ( 
dlaczego tak wiele rzeczy rozstrz1?
■bez nais i poza nami.

Po przeczytaniu tej książki ^
zumiemy całej pełni znaczenie s rjp s  ^ 
siejszego premiera o wyścigu pracy- Ł ^  J 
odgrywamy w życiu gospodarcze 
nawet tej roli, jaka właściwie, ze - ^ę*/ 
na zaludnienie samo, powinna nató P , 
Stanowimy 1.5% ludności kuli 
ale nasz udział w  jej życiu S°sP° 
wynosi zaledwie 1%. O całych 50 " ^  
go zwiększyć, aby uzj^skać norrnenść " 
tną, aby uzyskać pełnowartościo1̂  ‘ 
nomiczną. r  ^

Książka1 Szawleskiego, to dw-^ w. 
czerpująca, źródłowa praca, opart3^ d %  
rach i faktach. To mozolny trud P°0 
nia syntezy na podstawie ogrom n^^K  j  
jału. To niezbędny poprostli podrt? 
każdego, kto dziś chce się zorieO ^ 
problematach gospodarczych m'ę“ pad 
wych, kto chce istotnie pracować 
niesieniem znaczenia Połsld, ua« ^  
uiem jej stanowiska. ,c\ ^ d

Pomimo całej swej źródłow'0^ ^  ^ ^ 
mo niesłychanej gruntowności, rna ^  
bie ten nerw, który sprawna, zC ^,cjâ  sWją jednym tchem, z wzrastającem
interesowaniem. Bo nie tylko o c 3 
stawienie faktów chodzi autorc^1 
życiowe zagadnienia nasze, o

Ada® Vl

O d  W yd a w n ictw
Dla wojskowych P°iŝ Ĉ jia^J 

ników państwowych i 
nauczycieli szkół średnich 1 
nych, oraz emerytów, Pl £  3 "j 
normalną obniżyliśmy * _n;g ^  
do 3 zł. 30 gr. mies& 
z przesyłką, względnie dos
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(O Locarno Wschodnie.)

tiacie' Wowie wygłoszonej ostatnio w Se- 
i ®io\vie jasnej, pełnej stanowczości 
jąc nUit2li> P- Arystydes Briand, odpowiada- 

^ d a w n ą  mowę p. Stresemanna, o- 
ro ĵ* .P°w°dy, dla których minie półtora- 
Wępej Polityki lokarieńskicj, odczuwa się 
5Prâ ancJl Pewne obawy. Francuski minister 
ciea . Zakranicznych przypomniał tnianowi- 
CzkiiZu ŚWez0 poseł Frcytag Loringhofer, 
fcotp’>r ^ eutschnationale Volkspartei, m j- 
,Jbse'r*ejSzei Parti1; w  Reichstagu, należącej 
W d° Roalicji rządowej, przeciwstawił 
Irtąj l̂chstagu otwarcie i jasno program mi- 
t. j ^J^zny programowi p. Stresemanna, 
ŁzyjProSramowi Locarna. I p. Briand zakoń- 
^ak" .”^*e, Pan*e Stresemann, wcale nie 
lak • ^  ^ufania do paaa, ale taK samo pan, 
W 1-*’ n‘e iesteśniy pewni, że rząd rbicny 
Uj, e stałym li że nie nastąpią takie zmia- 
(}, p,ptnji publicznej, że jutro ludzie tacy jak 
Ą resrtag, mogą się znaleźć u steru rządu. 

ePczas jakaż byłaby sytuacja?"
Stówa te są pełne mądrości i mógłby je

| W  podobnych warunkach i dla nas, któ
rzy uznajemy prawa naradów do samosta
nowienia o własnych losach, jako jeden z nai 
ważniejszych warunków pacyfikacji serc 

umysłów, jest to prawdziwie zadziwiają- 
cem, gdy słyszymy, jak przyjaciele p. ba- 
cna Rheinbabena domagają się zupełnie se- 
jo odebrania terytorium, iiceącego 100.000 
udności niemieckiej, a 800.000 ludności pol
skiej.

n w °£Zyć każdy minister spraw zagranicz- 
każdego kraju, troszczący się o jego

i)QWt 
nVch
DrZyszłość.

hią dlaczego, ponieważ kwestja zbliże- 
r4„ .rancusko-nienneckiego i ewakuacji Nad- 
Wtij1 Dozostaje w  zawieszeniu, wuększość o- 
Ûp1 p01ttycznej francuskiej zgadza się dziś 

r.ic etnie ze zdaniem ministra spraw zagra
j ą  ny(-h> gdy ten ostatni stwierdza, że kwe 
titu naQrenska jest zbyt delikatną i zbyt 

*ikowaną, aby mogła być uważana za 
*jVćStlę Czyst0 francuską, lecz ze powinna 
^te UreKulowana Przez ogół AIjantów. I wła- 
i(11 dla ułatwienia zbliżenia francusko-nie- 
j.^ktego opinja demokratyczna francuska 
ttJ JSU tezę p. Paul-Boncour co do kontroli 

2ynarodowej nad. pasem zdemilitaryzo- 
atIym.

prQ, Odpowiedź p. Briand’a nie została zaa 
H|e °Wana przez większość opmji publiczne 

ecitlej> zarówno W kołach nacjonalisty' 
Uejj. k>. jak republikańskich. Tak np. czło 
żi, ; Jasn e j partji p. Stresemanna, uważany 
bg^daego z biiskiiiCh mu ludzi, baron Rliein- 

n> dawny podsekretarz państwa w rui 
S ^ t w i e  spraw zagranicznych, świeżo o 
Cĵ . „National Liberale Korrespondenz’ 
ra2laklym organie Deutsche Tolkspartei, za 
tib Po Przemowach pp. Branda i Stresemun 
ljC2 ^feiki artykuł reprodukowany przez 
\ " e Pisma niemieckie i nawet francuskie 
tw  órvm poruszył kwestję granicy polsko 

leckiej w  sposób mogący obudzić słu 
°bawy szczerych przyjaciół pokoju.

W

Lwów, 5 marca. 
Poniedziałek, 5 marca. Rz.-kat. Gera- 

zyma p. —  Gr.-kat. Tymofteja.

I nie możemy nie przeciwstawić temu 
stanowi umysłów innego, tego któremu daje 
wiadeetwo Rząd polski w  swych stosun

kach z Niemcami, gdyż sposób n. p. w  jaki 
Warszawa prowadzi obecne układy o za
warcie traktatu handlowego polsko-niemiec
kiego, wykazuje nam dostatecznie, że zrozu 
miano tam dobroczynne skutki współpracy 
konomicznej tych dwóch krajów, zarówno 

dla ich własnych interesów, jak dla ogólne
go pokoju. Polska nie usiłuje bynajmniej 
irzeciwstawiać się ogólnym tendencjom, 
eguluiącym wymianę i handel na Konty 

nencie.
Sądzimy, że nie moż.ia wymagać od 

Polski więcej j nliepodoboa jej brać za złe, 
te żąda poszanowania całości swego te ry - 
crjum i swych granic. Demokracja francus
ka przywiązana do sprawy pokoju, zwraca 
otwarcie uwagę demokracji liemieckiej na 
konieczność zrozumienia wszystkich tych 
warunków, bez których tie można dojść do 
porozumienia. Nie powinno być żadnej 
szczerby w Traktacie Wersalskim, jeśli nie 
chce się, aby cały jego gmach runął.

ANDRE ESKOFFIER 
Deputowany Deptu Dróme, 

członek Komisji spraw zagr. 
i wiceprezes Komitetu Wykonaw. 

Stonmctwa Radykalnego.

Na fali dnia,

Tow^Cza’ że kwestja „korytarza” polskiego
- ^Ucl U' x—1 -■*- — — - - - -

tglów

artykule tym baron Rheinbaben o-

KRONIKA.

EATR WIELKI.
Po-ui-edizialek 5 hm. „Zrzędinośe i przekora” 

„Panna M ężatka".
W torek 6 bm. „Ora miłości i  śmierci1.
Środa 7 bm. „Zam arły Gród".

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 5 bm. to> 8-mej w iecz „Tylko 

Ty...“ .
W torek 6 bm. o  8 wiooz. „Tylko Ty...‘ ‘ . 
Środa 7 bm. o  S wiecz. „T ylko Ty...“ .

Uzupełniające egzamina dojrzałości przed 
Komisją egzaminacyjną w gimnazjum im. Jana 
Długosza (ul. Niko-r-owiaza 2) rozpoczną się dnia 
14 marca b. r. o gioidz. 8-ej częścią piśmiemną, 
po której w  następnych popołudniach seriami 
odoyw ać się będzie egzamin ustny. Kandydaci, 
którzy mają zezwolenie na ten termin, po uprze- 
dnlem skompletowaniu załączników i stanow- 
czem zdeklarowaniu się, że z  terrndimu korzy
stać będą, zjawią się punktualnie o  wyznaczonej 
godzinie.

Zarząd Powszechnych Wykładów Uniwersy
teckich ) Politechnicznych donosi, że drugi w y
kład dra J. Frostiga p. t. „Jednostka kliniczna d 
obraz fenomenologiczny". (Struktura obrazu) od
będzie się w poniedziałek dnia 5 marca br. o 
-godz. 19-tej (7-me-j) w sali Kopernika Gmach U- 
■mwersytetu ul. Marszałkowska 1.

Zarząd Powszechnej Wystawy Krajo
wej w  Poznaniu ustanowił Delegaturę P. W , 
K. we Lwowie z zakresem działania na te
renie Małopolski Wschodniej. Kierownictwo 
Delegatury powierzono drowi Al. Panethowi. 
Biuro mieśc; się przy ul. 3-gc Maja 12, II. p.

Zamach samobójczy. W czoraj odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru podpułk. Artur 
Po es ner. Pow odem  samobójstwa jest praw dopo
dobnie rozstrój nerw ow y.

skiego, ogłasza Adam Skałkowski Józef* 
Wybickiego „Życie moje” (tomik lOo), poja
wiające się dopiero teraz w formie popraw
nej.

Wymienione powyżej tomiki Bibijoteki 
narodowej, poświęcone w XVIII, są niezwy
kle pożądanenii przyczynkami dla history
ków i badaczy literatury. 1

Pozatem wyszły jeszcze w Bibljotece 
narodowej następujące tomiki;: Kazimierza
Brodzińskiego „Wspomnienia mojej młodości 
i inne pisma autobiograficzne” , w  opracowa
niu Aleksandra Łuckiego (tomik 113); tekst 
tak pięknych „Wspomnień”  oparty jest na 
kopji rękopiśmiennej, znajdującej się w  Bi
bljotece Jagiellońskiej.

Dwa dramaty Juljasza Słowackiego: 
„Marję Stuart” (nr. 111) i „Fantazego” (nr. 
105) wydali Józef Ujejski i Stefan Kołacz
kowski, podając we wstępach sumiennie o- 
piacowane uwagi krytyczne, wprowadzające 
dobrze w lekturę obu utworów. W  nr. 107 
wydał Manfred Kridl Zygmunta Krasińkiego 
„Psalmy przyszłości” , oraz Juijusza Słowac
kiego „Odpowiedź na psalmy przyszłości” , o- 
pierając się w  ogłoszeniu ostatniego utworu 
na autografie w  Bibljotece Krasińskich.

Bardzo szczęśliwą była myśl przedruku 
zapomnianej dziś niemal zupełnie powieśdi 
historycznej z 1872 roku Michała Czajkow
skiego: „Owruczanin” (w opracowaniu Zyg
munta Szweykowskiego, tomik 103), który 
w  zamierzeniu autora miał być ruskim Pa
nem Tadeuszem.

W  tomiku wreszcie 104 opracował Wi
told Taszycki „Najdawniejsze zabytki języka 
polskiego” , podając ich 27. od bulli z r. 1136 
do najdawniejszego traktatu o ortografji pol
skiej.

Wszystkie wymienione tomiki zaopa
trzone są wyczerpującemi wstępami wydaw
ców i sumiennemi objaśnieniami. Podobnie, 
iak iroprzedilie tomiki1, tak i świeżo ogłoszo
ne, zasługują na jaknajgorętsze polecenie.

w. h.

O  być traktowana nie jako jeden z ar 
Programu partji, ale jako kwestja

esuMca cały naród niemiecki i która po- 
C *  być zawsze na porządku dziennym. 
hote5 ^ az — mówi on — Niemcy nie są już 

Militarną, jest więc rzeczą pewną, żc 
uVc,vka musi dążyć do znńany granic -obec- 

iedynie w sposób pokojowy. Dopiero 
f ^ e w  izjf granic i zniesieniu „korytarza”, 

ey zgodzą się dobrowolnie i osfatecz- 
ha zabezpieczenie granic wschr dnieli.
T°» co mnie najwięcej uderzyło w tym 

>ki'ecf Ule’ f°  zapewnienie, że polityka nie

k.^nie 
Uec
ai‘iczenie nie istniało? Sądzę, że p. Stre

■ecka ną Wschodzie pozostaje pokojowa 
'‘‘enr Z p,owo^u ograniczenia sił zbrojnych 
tg.. ^ ckich. Cóżby się więc stało, gdyby to
. f - u.. J  A.. „  C ł .o

Mow-Pn tri°że sobi;
- le: „Boże chroń mnie od mych przyia-c!ół,

,,,

powtarzać znane przy-
,Boże chroń 

z nieprzyjaciółmi sam sebie dam

tij1̂ 1|,L1tnem jest doprawdy, że u tylu polt 
Niemieckich stwierdza się systema-

Ohi .̂e n>euznawanie woli ludności Pomorza 
leko, t. j. tego, co nazywają w Nient-

*«eh ’|*t0rytarzem” . Ludność ta pragnie na- 
0 Polski, kraj zaś był zawsze sło- 

r- l772łrn’ a nfe Niemieckim. Od r. 1454 do 
%  }■ przez 318 lat był on częścią Pnl-

°ru p  ^reJ odłączył go dopiero gwałt roz- 
‘ ° z,ostając pod władzą niemiecką od 

0 . 10-go stycznia- 1920 r. nie dał się 
^ąsu‘apiz°w ać w  przeciągu tego długiego 

Rihst taty wyboró v  do Landtagu i do 
d ^od agU sa’ z^afe m* s^> najlepszym t?g> 
' ^ W*11" r” szt^  °bw o-
t śh f^ rze^a P°morsk>ego, które tworzą 
,tzihtas!lriy »korytarz” , wybierało pedczas 
•je  ̂ następujących po sobie Izb, jedy-
%  „ N  j t o w a n y c h  P o l a k ó w .  Ani je- 
h ^’tnSe* ^iern'ec nic został tam wybrany 
^hb‘,JI)rzecfągu czasu. W ybory z dnia 5-go

D zień  w yborów .
Niedziela prawie wiosenna, pełna błęki 

tu i słonecznych blasków. Miasto ma jednak 
wygląd więcej, niż niedzielny, jakg.dyby za 
panowało w powietrzu jakieś poważne, uro 
czyste święto. Przez ulice spieszą gęste gro 
maclki ludzkie, zdążając do lokali wybór 
ęzych. Idą familijnie: ojńec, matka, dzieci 
czasem prowadzi ktoś sędziwego dziadka lub 
siwiutką babunię. Nawet w  kościołach, zwy 
Kle przepełnionych, ciszej jakoś i przestron 
niej. Na mieście, zwłaszcza po dalszych 
dzielnicach, przewalają się jeszcze ostatnim 
wysiłkiem resztki agitacji. Sale wyborcze 
wymyte, wywietrzone, otwierają gościnnie 
swe podwoje. Ogromna aria męczy się pro

nią i radaby chłonąć w siebie jak najprę- 
izej, jak najwięcej. Członko vie Komisyj w y 
mieniają grzeczne uśmiechy z mężami zau- 
mnia.

Około 10-tej ruch się wzmaga, dopływ 
wyborców rośnie z każdą godziną przed
południa, aby w porze poobiedniej i przed
wieczornej przemienić się w  potężną falę. 
Porządek wszędzie wzorowy. W yborcy 
wchodzą po kilku, na twarzach maluie się 
zdecydowanie, oddają głosy i opuszczają 
sale z poczuciem spełnionego obowiązku. — 
Płeć słabsza wystąpiła, jak jeden mąż, — 
w ilości ogromnej, wykonywując skrupula
tnie ceremonjał obywatelski. Stareńkie babi
ny z przedmieść, odwróciwszy się cd Ko
misji w jakiś kącik sali, pomalutku wkładają 
kartkę do koperty, zamykają ją pedantycznie 
i koniecznie chcą zaklejać. Alłodzież obojga 
płci głosuje energicznie i żwawo. Ci, którzy 
zaniedbali reklamacyj, odchodzą upokorzeni 
i z żalem. Nieporozumień i sprzeczek pra
wie niema. Akt wyborczy odbywm się do 
końca, jak z płatka. Dopiero późnym w ii- 
czorem ustaje robota w )kręgach, zamsrkają 
się lokale, w cieniach nocy rozpoczyna się 
ciężka, wytężona praca skrutacyjna. Tylko 
Kawiarnie pełne są niemal do rana, w gorą- 
jzkowein oczekiwaniu rezultatów.

Lwów zdał egzamin wyborczy z wielką 
)Ow'agą i namaszczeniem obywmtelskiiern. 
Wykazał — jak to już nieraz bywało — że 
ost miastem zrównoważonem, świadomem 
swych obowiązków i zdyscyr-linowanem 
vewnętrznie, że nie da sie porwać zmien
nym nastrojom i namiętnej atmosferze dnią 
\V chwilach przesilnych i decydujących za- 
•howuje się zawsze tak, jak przystoi jedne
mu z najstarszych mSast Rzeczypospolitej, 
strażującemu dzisiaj u kresów Państwa.

Jim.

i s z t ia .

0 a 1922 r. do Sejmu polskiego, 
15% głosów listom niemieckim.

dały

Biblioteka narodowa. Seria I, nr. 101-108 
i 110-113. Kraków, nakładem Krakowskiej 
Spółki Wydawniczej, 1927-1928.

Tak zasłużona Bibljoteka narodowa, roz
poczęła w ostatnich miesiącach druk drugiej 
setki serji pierwszej, obdarzając swych czy
telników kilku bardzo cennemi lotnikami — 
Przeważna część świeżo ogłoszony-cii nume
rów poświęcona jest wiekowi XVIII-mu. —
I tak, okres saski przedstawia nr. 110 p. t, 
„Czasy saskie” . W ybór źródeł. Wstępem 
i objaśnieniami; zaopatrzył Józef Feldman” . 
Wydawca zgrupował wyjątki ze źródeł w 6 
rozdziałów: I. Kościół i wiara; II. Obyczaje; 
III. Lmysłowość; IV. Cudzoziemcy o Polsce; 
V. Początki oświecenia; VI. Kierunek refor
matorski, przytaczając najbardziej charakte
rystyczne ustępy, oświetlające możliwie 
wszechstronnie obraz ówczesnego społe
czeństwa. Z -tekstów uwzględnionych przez 
wydawcę, należycie objaśnionych we wstę
pie iii uwagach wynika, że okres ten obok 
cech ujemnych, zawiera zjawiska, przygoto
wujące rozkwit epoki stanisławowskiej.

Konfederacji barskiej sa poświęcone dwa 
tomiki; w  jednym z nich (nr. 102) p. t. „Kon
federacja barska” . W ybór tekstów wydał 
najie iszy dziś ti nas znawca tego ruchu 
zbrojnego, pr-of. Władysław Konopczyński, 
bardzo ciekawe materiały, oświetlające po
czątki Konfederacji barskiej, pomoc zagra
niczna, rozrost Konfederacji po wybuchu 
wojny tureckiej, generalność, rządy jej, kry
zys i schyłek, dzieła orężne konfederatów, 
katastrofę ruchu, w  końcu przeobrażenie ide 
ologji konfederackiej. Wydawca podaje 75 
tekstów, wśród nich 2/3 ineditów, bardzo 
cennych do zrozumienia historii Barszczan. 
Z tomikiem tym łączy sie tomik 108 p. t. 
„Poezja barska” , w  którym Kazimierz Kol- 
buszewski zebrał 137 utworów poetycznych, - 
wyszłych z łona Konfederacji. Są tu pieśni 
religijne, wojenne, patriotyczne, satyryczne, 
królewskie, rzucające też dużo światła na 
-tę tak ciekawą w dziejach n a szych  kartę.

lak doskonale odtwarzające czasy Kon
federacji barskiej „Pamiątki Soplicy Hen
ryka Rzewuskiego, wydał Zygmunt Szwey
kowski (tomik 112) po raz pierwszy z auto
grafu autora, znajdującego się w  Bibljotece 
Zakładu nar. (im. Ossolińskich we Lwowie, 
przywracając w  iten- sposób właściwy tekst 
„Pamiatek” .

Podobnież krytycznem wydaniem jest 
Ignacego Krasickiego „Pan Podstoli'’ w o- 
pracowaniu Juljana Krzyżanowskiego, opie
rającego s!ię w III. części ną kopji rękopiś
miennej utworu, zachowanej w  Bibliotece 
Uniwersytetu warszawskiego (nr. 101). Na 
podstawie rękopisów poznańskiego i berłiń-

Dwudziestopięciolecie Frauoiszka Rych- 
łowskiego. Wilno uczciło w  lutym 1928 roku 
dwudziestopięcioledie pracy scenicznej Fran
ciszka Rychłowskiego w sposób uroczysty, 
nacechowany prawdziwą serdecznością i 
czcią. Wyrazem i wspomnieniem tych uczuć 
jest piękne wydawnictwo p. t. „Wieniec Ju
bileuszowy Franciszka Rychłowskiego 
1902/3—1927/8” . (Nakładem Tow. Popierania 
pracy społecznej, Wilno 1928). Książka ta 
jest wyrazem zbiorowego hołdu ze strony 
najszerszych sfer artystycznego świata, — 
zarazem jednak jest cennem i interesującem 
zjawiskiem w współczesnern życiu literac- 
kiem, a to z dwu względów: po pierwsze, 
jest niejako dokumentem życia pełnego za
sługi na polu sztuki scenicznej, po drugie — 
wyróżnia się wśród pokrewnych wydaw
nictw prawdziwie pięknem i wykwintnem 
ujęciem treści. Wzruszający list Ludwika 
Solskiego widnieje na pierwszej karcie. Na
stępuje zarys życia Fr. Rychłowskiego, skre
ślony ręką Nestora dziennikarzy i krytyków 
wileńskich, Czesława Jankowskiego, opo
wieść fascynująca przesnuta nicią prawdzi
wej poezji, a charakteryzująca zarówno bieg 
życia od iat najwcześniejszych, jak i sylwetę 
zasłużonego artysty. Następne rozdziały 
zdają sprawę z działalności Fr. Rychłow
skiego w Teatrze Zjednoczonym w Warsza
wie, z pełnych zasługi prac w  Kijowie, z o- 
Krese kierownictwa Teatru Polskiego w Ło
dzi i wreszcie z działalności obecnej Rych
łowskiego w Wilnie, w  Teatrze Polskim. —- 
Dalszą część książki tworzą zestawienia per
sonelu i repertuaru wileńskiego Teatru Pol
skiego, z ostatnich ośmiu iat, dalej rozliczne 
listy i wspomnienia, wreszcie barwne kartki 
z pamiętnika Jubilata. Piękne ilustracje zdo
bią książkę. A. R.

TELEGRAMI GAZET! LffOOT
Depesze z nocy.

MARSZALEK PIŁSUDSKI OBJĄŁ KIERO
WNICTWO POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

Warszawa, 4 mairca. (PAT). W obec 
wyijazidńi & Miimfetre isipiraw zagrani czary ch 
Zaleskiego mai sesję Radły Ligi Narodów do 
Genewy, pracz azas jego nieobecności spra
wami polityki zagranicznej kierować będzie 
osoibiściiie Prezes- Rady Ministrów Mairsizalek 
Piłsudski.

P. MINISTER ZALESKI W  WIEDNIU.
Wiedeń, 4 marca. (PAT). P. Minister 

spraw zagranicznych Zaleski przybył w  so
botę do Wiednia o  -godzinie 11.25 wraiz z 
■członkami' ■ delegacji polskiej na- siesję Ligii 

i Narodów. Na dworcu powitał p. Ministra- po-

^



seł polski w  Wiedtiiiii' dtr. Badier wraz z  człon,
kami poselstwa. W  czasie pobytu w  W ie
dniu p. iMinteter Zaleski zwiedził wystawę 
Sztuki Polskiej, wyrażając się z żywem u- 
znamem o- organizacji wystawy przez Se
cesję wiedeńską, poczem po spożyciu śnia
dania u posła. Badera o godzinie 13.40 udał 
się w dalszą dlrogę do, Genewy.

W GENEWIE.
Genewa, 4 marca. (PAT). Szwajc. Agen

cja Teiegr. podaje: Fakt, iż Chamberlaino
wi towarzyszy sir Ronald Lindsay, stały 
podsekretarz stanu w Foreigne Office, Brian- 
dowi Filip Barthelot, generalny sekretarz 
ministerstwa spraw zagranicznych, Strese- 
mannowi zaś von Schubert, sekretarz stanu 
Urzędu spraw zagranicznych, tłumaczony 
jest w genewskich kołach dyplomatycznych 
w tym sensie, że obok prac Ligi Narodów, 
odbędą się w Genewie ważne rozmowy, 
o problemach europejskiej polityki. I tak 
nastąpi krótka wymiana poglądów na temat 
stosunków niemiecko-francuskich, stanu spra
wy opióżnienia Nadrenji, problematu Tan- 
geru, powrotu Hiszpanji do czynnego udzia
łu w pracach Ligi Narodow, wreszcie sto
sunku do Rosji sowieckiej. Z pośród spraw, 
które interesują bezpośrednio Ligę Narodów 
należy uważać za najważniejszą sprawę 
inwestygacj ina Węgrzech w związku z prze
mytnictwem kulomiotów.

Genewa, 4 marca. (PAT). Ministrowie 
państw wchodzących w skład Małej Ententy 
Benesz, Titulescu i Marinkowicz zbierają się 
dziś popołudniu na konferencję, aby omó
wić przedewszystkiem sprawę przemytni
ctwa kulomiotów w St. Gothard.

MOCNE SŁOWA MUSSOLINIEGO.
Rzym, 4 marca. (PAT). W  sobotę na 

posiedzeniu parlamentu Mussoliini wygłosił 
dłuższe przemówienie ma temat Górnej Ady
gi, w  którem między liinmemi oświadczył, że 
mówi ma tern temat poraź ostatni i w  w 
przyszłości mówić będą na ten temat tylko 
ezy,niy. P o  skończeniem przemówieniu rozle
gła się w  Izbie burza oklasków.

* *

WYBORY ODBYŁY SIĘ W SPOKOJU.
Warszawa, 4 marca. (PAT). Rozpoczęte

0 godz. y rano wybory do Sejmu na całem 
terytorjum Rzpltej zakończyły się punktual
nie o godz. 21. We wszytkich 64 okręgach 
przebieg wyborów cechowała powaga i nie
zwykły spokój. Drobne zajścia, jakie tu
1 owdzie wymknęły na tle agitacji list kon
kurujących, momentalnie były likwidowane, 
bez interwencji policji i nigdzie nie wywo
łały najmniejszego nawet zamieszania. Lud
ność całego państwa godnie spełniła swój 
obywatelski obowiązek, wykazując frekwen
cję dużą, zarówno w stosunku do wyborów 
z r. I9ż2, jak i do wyborów samorządo- 
wycn. Przeciętnie głosowało do 7O“/0, a w 
niektórych okręgach, jak na Pomorzu, na 
Górnym Śląsku i Zagłębiu Dąbrowskiem do 
8Ou/0 uprawnionych.

Na Pomorzu, w Poznańskiem i Górnym 
Śląsku żywą działalność i wielki udział w 
głosowaniu wykazali Niemcy, którzy do 
biur wyborczych niejednokrotnie zwozili 
samochodami nawet chorych obywateli. 
Agitacja komunistyczna we wszystkich śro
dowiskach Polski zawiudła. Zarówno w Ło
dzi jak w Warszawie, w Zagłębiu Dąbrow
skiem i w Małopolsce robotnicy ostenta
cyjnie niszczyli rozrzucane ulotki i druki 
wyborcze 13-ki.

P. WICEPREMIER BARTEL U URNY 
WYBORCZEJ.

Warszawa, 3 marca. (PAT). Punktu
alnie o godz. 12 w południe pan Wicepre
mier Bartel przybył do lokalu wyborczego 
mieszczącego się przy ul. Królewskiej 1. 19, 
w towarzystwie swego sekretarza por. Zać- 
wilichowskiego, celem spełnienia obowiązku 
obywatelskiego. Przed lokalem wyborczym 
powitali pana Wicepremiera komisarz wy
borczy na m. stoł. Warszawę oraz komen
dant policji m. Warszawy. Pan Wicepremier 
zamierzał głosować tak jak wszyscy oby
watele, i stanął w kolejce. Wówczas komi
sarz wyborczy zacytował odnośną uchwałę 
okręgowego komitetu wyborczego, w myśl 
której członkowie Gabinetu głosują poza 
kolejką. Wobec tego pan Wicepremjer udał 
się do lokalu wyborczego i do urny włożył 
swój głos. Po głosowaniu w rozmowie 
z przedstawicielami władz bezpieczeństwa 
stolicy interesował się przebiegiem wybo
rów oraz ich organizacją i wyraził głębokie 
uznanie policji stołecznej za utrzymanie spo
koju w dniu wyborów.

W  STANISŁAWOWIE.
Stanisławów, 4 marca. (PAT) Według 

informacji z 164u powiatów z godz. 20.3, sy
tuacja wyborcza wyka ruje naogół spokój. 
Silniejszy napływ wyborców daje się zau
ważyć w miastach, we wsiach mniejszy. —

W  niektórych powiatach frekwencja wybor
ców  w  godzinach południowych i popołud
niowych zmniejszyła się. Zresztą w niektó
rych powiatach wydarzyły się nieznaczne 
incydenty. I tak: w Załuczu (pow. Śniatyn) 
wyborcy Rusini opanowali wejście do ickalu 
wyborczego, nie dopuszczając do głosowa
nia funkcjonarjuszów kolejowych. Policja nie 
mogła opanować sytuacji, wobec czego sta
rosta udał się z powiatowym komendantem 
policji i 4-ma funkcjonariuszami policii na 
miejsce. Policjanci musieli opanować przy
stęp do lokalu wyborczego siłą. Wskutek in
terwencji starosty, dopuszczone do głoso
wania funkcjonarjuszów kolejowych, nastę
pnie kobiety, poczem mieli głosować męż
czyźni. Starosta wzmocnił asystencję policji 
i uspokoił ludność zapewnieniem, że wszys
cy będą dopuszczeni! do głosowania, pcezem 
zapanował spokój i głosowanie odbywa się 
dalej.

We wsi Rozłucz (pow. Turka) areszto
wano trzech agitatorów UNDA za napad i 
pobicie. Zresztą nastrój spokojny. Zaintere
sowanie wyborami wzrasta.

W Dolinie aresztowano za agitację wy
borczą 4 osoby, w tern żonę gr. kat. księ
dza z Perehińska. Nastrój naogół podnie
cony.

W gminie Czortkowiec (pow. Horoden- 
ka) tłum wystąpił groźnie przeciw komisji. 
Przezwano głosowanie i wysłano silniejszą 
patrol policyjną. Pozatem nastrój spokojny.

W gminie Żabie-Słupejka (pow. Kosów) 
zaobserwowano pewne wzburzenie ludności, 
spowodowane agitacją żony aresztowanego 
Siekeryka i jego zwolenników. Zarządzono 
wzmocnienie straży wyborczej, wysyłając 
samochodami 7 policjantów i 15 strażników 
celnych.

W pow. peczeniżyńskim 60 prc. upraw
nionych oddało już głosy.

W powiecie skolskim napływ wybor
ców w niektórych gminach osiągnął już 90 
prc., którzy oddali głosy.

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Katowice. 4 marca. (PAT) Gcdz. 18. Na 

całym terenie W ojewództwa śląskiego w y
bory odbywają się w  zupełnym spokoju. — 
W niektórych miejscowościach frekwencja 
doszła do 8U% uprawnionych do głosowaniu.

Warszawa, 4 marea. (PAT) Godz. 23.30. 
Z Katowic donoszą, że głosowanie odbyło 
się spokojnie, W  obozie polskim walka od
bywała s*ę między zwolennik uni jedynki a 
zwolennikami Korfantego. W  stosunku do 
ostatnich wyborów komunalnych z listopada 
1927 r., głosy polskie wzrosły, a głosy nie
mieckie, mimo kolosalnej frekwencji, spadły. 
W okręgu cieszyńskim wyraźna przewaga 
Jedynki.

W TARNOPOLU.
Tarnopol, 4 marca. (PAT) Godz. 23,45. 

Głosowanie ukończono. W mniejszych ob
wodach komisje zakończyły już obliczanie 
głosów, w  większych zaś trwa cno jeszcze. 
Spokój nigdzie nie zakłóca io. Pierwsze w y
niki głosowania znane będą za póltory go
dziny.

W  POZNANIU.
Poznań, 4 mama'. (PAT). Godz. 11.30.

Zainteresowanie wyborami uadżwyeizad wie! 
kie. W  lokalach wyborczych już o godiz. 10 
przedpołudniem tworzyły się kolejki obywa
teli pragnących oddać swe głosy. Zwiraca u- 
wagę bandiz.0 znaczmy odsetek głosujących 
kobiet. Spokój zupełny.

W ŁODZI.
Łódź, 4 marca. (PAT). Godz. 11.30. W  

mieście pianiujie ruch bardzo ożywiony. Na 
ulicach tłumy publiczności. Frekwencja w 
k kałach, wyborczych w śródmieściu narazi: 
słaba, w dzielnicach robotniczych zaś two
rzą siię już kolejki przed lokalami, wyborczy
mi. Spokój 'nigdzie nie został zakłócony.

NA WOŁYNIU.
Horochów, 4 marca. (PAT) W  powiecie 

przeważa jedynka. Na Wołyniu jedynka od
niesie prawodopodobnie walne zwycięstwo.

Z ostatniej chwili.
REZULTATY JEDYNKI.

Warszawa, 5 marca. (PAT). Ilość man
datów listy Nr. 1 w poszczególnych okrę
gach (według tymczasowego zestawienia): 

Nowogródek —  2 mandaty, Lida —-- 3 
mandaty, Lwów — 1 mandat, Włocławek —  
1 mandat, Łódź — 1 mandat, Królewska 
Huta —  2, Katowice —- 2, Kraków —  2, 
Będzin— 2, Łom ża— 1, Częstochowa — 2, 
Kowel — 5, Wilno — 2, Warszawa 6, 
Płock —  1, Ciechanów —  1, Łowicz — 1 
mandat.

POSŁOWIE Z JEDYNKI.
Warszawa, 5 marca,. (PAT). Nazwiska 

pierwszych posłów z ,listy Nr. 1: Eugeniusz 
KwiatkowskiMi,mitr, Lwów, miasto, Edward 
Tauroigińsfcii ji Konstanty Rduitowski, Nowo
gródek, Kazimierz Okułicz i W łaćysław Ka
miński1, Lida, Gabryel 'Czechowicz Minister, 
Włocławek, prof. Krzyżanowski i Dr. Dy- 
boski, Kraków-miasto, prof. Zarański i Jan 
Łafcota, Będzin, Minister Czechowicz poraź 
drugi wybrany w Łowiczu.

DOTYCHCZASOWE WYNIKI WYBORÓW.
Warszawa. (Teł. wł.) Na podstawie dlo- 

tyczezas otrzymanych informacji rozkład 
mandatów w  poszczególnych dkręigach, z 
których dlotad nadeszły wiadomości, ogar
niające całokształt sytuacji, przedstawia się 
następująco (pierwsza cyfra oznacza numer 
okręgu, druga numer fety, trzecia liczbę u- 
zyskanych przez, milą mandatów). Cyfry hst 
■oznaczają: 1) — Bezpartyjny Blok Współ
pracy z, Rządem. — 2) P:. P . S. —  3) W y
zwolenie. — 4) Bund'. — 7) NPR. — 10) 
Stronnictwo1 chłopskie. — 13) Komuniści. — 
17) SJoniśioi małop. — 18) Blok Mniejszości. 
— 24) NlD. — 25) Piiaist i Ohid. —- 30) Blok 
Rządlowy Ziem Zachodnich. — 34) Nie
zależni, Socjaliści.
Oku 1 (Warszawa - Miasto) 1 — 6, 2 — 1, 

13 — 2, 18 — 1, 24 — 4.
Okr. 2 (Warszawa podmiejska) 1 — 3, 2 — 1, 

24 — 1.
Okr. 5 (Białystok) 1 — 4, 18, — 1, 24 — 1. 
Okr, 7 (Łomża) 1 — 1, 3 —  2, 24 — 1.
Okr. 8 (Ciechanów) 1 — ł, 2 — !, 3 — 2,

24 — 1.
Okr. 9 (PLock) 1 — 1, 2 — 1, 3 — 1, 18 — 1,

25 — 1.
Okr. 10 (Włocławek) 1 — 1, (Minister Cze

chowicz), 2 — 2, 18 — 1, 24 — 1.
Okr. 11 (IŁowicz) 1 — 1,2 — 2, 3 — 1, 10 — 1, 

(p. Jan Dąibsikii).
Okr. 13 (Łódź) 1 — 1, (Min. 'Czechowicz), 

2 — 3, 13 _  2, 18 — 1.
Okr. 17 (Częstochowa) 1 — 1, 2 — 1, 3 — 1, 

35 — 1, 39 — 1.
Okr. 18 (Piotrków) 1 — 1, 2 — 2, 10 — 1, 

18 — 1.
Okr. 21 (Będzin) 1 — 2, 2 — 1, 13 — 3.
Okr. 26 (Lublin) 1 —  2, 2 —  1, 4 — 1, 18 — 1, 

24 — 1
i Okr. 31 (Toruń) 3 0 — 1, 2 — 1, 7 - -  1, 

18 — 1, 25 — 1.
Okr. 32 (Bydgoszcz) 30 — 1 ,7  — 1, 18 — 1, 

24 -  2, 34 — 1.
Okr. 34 (Poznań - Miasto) 21 — 1, 24 — 2,

37 — 1 (Komuniści).
Okr. 37 (Ostrów Wielkopolski) 21 — 1, 

7 — 1, 18 — 1, 25 — 3.
Okr. 38 (Królewska Huta) 1 — 2, 18 — 2,

38 — (Korfanty) 1.
Okr. 39 (Katowice) 1 — 2, 18 — 2, 37 — 

(Korfanty) 1.
Okr. 41 (Kraków - Miasto) 1 — 2, (profesor 

Krzyżanowski, Dy boski), 2 — 1, (dr. 
Bobrowski), 17 _  i, (dlr. Tohn).

Okr. 56 (Kowel) 1 — 5. z
Okr. 58 (Krzemieniec) 1 — 3, 8 — (Selrob) 2. 
Okr. 62 (Lida) 1 —  4, 25 — 1, 41 — (Biało

ruska Hromada) 2.
Okr. 63 (Wilno) 1 ^ 2 ,  (pp. Kośoiałkowsiki, 

Mackiewicz), 2 — l.

Warszawa, 5 marca. (PAT.). Godz. 12. 
Na podstawie dotychczasowych obliczeń 
z 32 okręgów wyborczych, poszczególne li
sty zdołały zdobyć następującą ilość manda
tów:

Lista Nr. 1 — 50 mandatów, Nr. 2 — 27, 
Nr. 3 — 14, Nr. 7 — 5, Nr. 8 — 2, Nr. 10 — 8. 
Nr. 12 — 1, Nr. 13 — 6, Nr. 17 — 3, Nr. 18 — 
19, Nr. 19 — 3, Nr. 21 — 5, Nr. 22 — 2, Nr.
24 — 18, Nr. 25 — 7. Luźne listy lokalne 
zdobyły 9 mandatów, w tern liista Korfante
go na Górnym Śląsku — 3 mandaty.

WARSZAWA — powiat.
Warszawa, 5 marca. (PAT.). Wynik 

wybojów  w okręgu Nr. 2. Wairszawa-po
wiat: uprawnionych do głosowania 119394, 
głosowało 87.890. N,r. 1 — 36.612 N,r. 2 — 
10.657, N;r. 3 — 3.877, Nir. 5 — 96, Nr. 10 — 
1579, Nir. 12 — 2125, Nr. 13 — 8211, Nr, 18 — 
4906, Nr. 24 —  12710, Nr. 25 — 2950, Nr. 
33 — 2573. ,

ŁÓDŹ — miasto.
Łódź, 5 marca. (PAT.) Prowizoryczne 

wyniki wyborów w Łodzi: Lista Nr. l — 
44.914 — 1 mandat, Nr. 2 — 73.338 — 3 
mandaty, Nr. 18 — 31.653 — 1 mandat, Nr.
25 — 19.514, Nr. 33 — 79.744 — bez man
datu i Nir. 37 — 48.894 — 2 mandaty.

Łódź, 5 marca. (PAT) Godz. 12-30. W 
okręgu Nr. 14. Łódź-Łask-Sieradz przechodzi 
z listy Nr. 1 Golgolewsid, z listy Nr. 2 Szczer- 
kowski, z listy Nr. 3 Wyrzykowski i Rych
lik, Ni. 18 Utta. jeden mandat wypada 
również ąa listę Nr. 10. ,

1 Łódź, 5 marca. (PAT) W  Łodzi z “ jJ
bJr. 1 wyszli: minister skarbu Czechowi
z listy Nr. 2 Ziemięcki,. Kowalski i KroW' 
z listy Nr. 18 Rosenblatt, z hsty Nr. 37 E1 
ner i Rosik.

ŁÓDŹ POWIAT.
Łódź, 5 marca. (PAT.). Wyuilki z 

Nr. 14. Łódź-powiat: Lista Nr. 1 — 35.450 
1 mandat, Nr. 2 — 32.994 — 1 mandat, N ■
3 — 35.834 — 2 mandaty, Nr. 24 — 20.061
1 mandat. ■

TARNOPOL.
Tarnopol, 5 marca. (PAT) Wynik gK>sl)' 

wania z okręgu Nr. 55 z powiatów: RadzL 
chów, Zborów, Kamionka Strumiłowa, E '0' 
dy, Rohatyn, Bóbrka, Złoczów, Żydaczó^ 
(brak jeszcze wyników z 2 powiatów): Nr"
61.307, Nr. 2 — 2.448, Nr. 4 — 127, Nr. 6 —
Nr. 8 — 8.880, Nr. 10 —  7.089, Nr. 14 — 1 4l° ’ 
Nr. 17 — 19.052, Nr. 18 — 83.384, Nr. 19 ^  
18.460, Nr. 20 — 18.089, Nr. 22 — 22T70’ 
Nr. 24 — 12.149, Nr. 26 —  10,407, Nr. 33 ^  
2.345, Nr. 36 — 178, Nr. 39 — 1.079, Nr, 4,1 
- -  3.064.

WYNIK W YBORÓW  Z OKRĘGU
LWÓW-MIA3TO.

Według ostatecznych obliczeń (PAT) 
padło głosów na listy: Nr. 1 (24.708) —
2 (13.014) — bez mandatu, 4 (Bund. 2.209)' 
5 (696), 13 (3.580), 17 (23.411) — 2 m andat 
18 (9544), 24 (13.824) — 1 mandat, 33 (76W- 
36 (106), 37 (6)

LWÓW (pow iat).
W okręgu Lwów-powiat lista Nr. 1 zdO' 

byia 3 mandaty, lista Nr. 18: 3 m., lis*3 
lii: 1. P. Bryl nie przeszedł.

POZNAŃ POWIAT
Poznań, 5 marca (PAT.). WyMik wyibu'

I rów w  okr. Nr. 35 (Pozmtaó powiat):
7 — 21.260 — 1 mandat, Nr. 21 — 3C.999 
1 mandat, Nr. 24 — 19.677 — 1 mandat,
25 — 28.590 — 1 mandat.

TORUŃ.
Toruń, 5 marca. (PAT). W okr. Nr. 3 U 

Lista Nr. 2 : 23.189 —  1 mandat, Nr. 3 ^  
3.227, Nr. 7 : 28.882 —  1 mandat, Nr. 
19.184 —  1 mandat, Nr. 21: 1.805, Nr. 24: 
34.586 — 1 mandat, Nr. 25: 24.483 —- * 
mandat, Nr. 30: 12.439 i Nr. 36; 245.

TCZEW. j
Tczew, 5 marca. (PAT). W okr. Nr. ^  

Lista Nr. 2 uzyskała 12.331 głosów, Nb 
7 —  34.426 — 1 mandat (przechodzi pose* 
Chądzyński), lista Nr. 11 —  1108, Ni. 1"
—  17.768 —  1 mandat, Nr. 21 —  3.27 '̂
Nr. 24 —  39.081 —  2 mandaty, Nr. 25
26.120 —  1 mandat, Nr. 30 —  8-328. Nb
36 —  210.

W BYDGOSZCZY.
Bydgoszcz, 5 marca. (PAT). Ostate

czne olicjame wyniki wyborów w okrę£u 
Nr. 32 Bydgoszcz: Uprawnionych do gł0' 
sowania 222.625, ważnych głosow oddaiK 
196.500, nieważnych 5.83/. Lista Nr. 2 : 
34.095 —  2 mandaty, Nr. 3 : 847 bez mand-' 
Nr. 7 ; 27.873 —  1 mandat, Nr 10: 1.7 
bez m., Nr. 18: 35.352 —  2 mandaty, Nb 
21: 13.650 b. mand., Nr. 24: 27.944 — , 
mandat, Nr. 30: 15.429 bez mand., Nr. 34 ' 
7.640 bez mand., Nr. 38: 12.843 bez manb 
Nr. 40: 997 bez mand., Nr. 41 : 647 beZ 
mand., Nr. 43: 15.833 bez mand.

OSTRÓW WIELKOPOLSKI.
Ostrów wielkopolski, 5 marca. (PA*N 

Okręg Nr. 37. Uprawnionych 202.330 &1°50' 
wało 182.939, nieważnych 1.400, mandaty, 
6. Lista Nr. 2 — 13.176, Nr. 7 — 39.119 " J  
mandaty, Nr. 18 — 17.323, Nr. 21 — l?^ 7 . 
Nr. 24 — 20.129 — 1 mandat, Nr. 25 —  60.31'
— 3 mandaity, Nr. 30 — 9.749.

ŁAŃCUT.
Łańcut, 5 marca. (PAT.). Okręg Nr. 47j 

Wyniki z 44 obwodów. Uprawnionych
głosowania 28.364, głosowało 22.992, 
ważnych głosów 141. Lista Nr. 1 — 2132, N 'f|X-

I4b 
pjb

2 —  1891, Nir. 3 — 1813, Nr. 10 — 4066,
14 _  2772, Nr. 17 — 2669, Nr. 18 —  7,
24 — 985, Nr. 25 — 4358, Nr. 30 — 1784.
32 — 2, Nr. 33 —  363, Nr. 36 _  10,

PRZEMYŚL 
Przemyśl, 5 marca. (AW). Ostate^J] 

wyniki głosowania Okręgu Nr, 48 Przeb1̂  
przedstawiają się: Lista Nr. 1 —  % L 
10 —  (Stronnictwo chłopskie 1 niań** 
Nr. 18 —  1, Undo Lewica —  1 mań 
Nr. 14 —  1.

SAMBOR — powiat. }
Sam bóf (powiat) 5 marca. (PAT)- .“W  

Nf. 1 —  3 mandaty, Undo — 2, Ukralllad 
radykalna partja — 1. P. Rataj prz^r 
przy wyborach.



5
GRODNO.

5 marca. (PAT) Okręg Nr. 6.
gg*-Nr. i — 47 193, Nr. 2 — 8.962, Nr; 4 —
.W 1*- 13 ~  H-879, Nr. 18 
'' -50, Nr 25

12.430, Nr. 20 
22.879, Nr. 33 — 2.141, Nr. 36

NOWOGRÓDEK.
^  ogródek, 5 marca. (PAT.). Okręg 
SłnJl! iNrwiaty Nowogródek, Baratiowicze, 

Stotbce, Nieśwież.
■żknaleina wymśków wobec u-

telefonicznych. w  5 obwodach 
o  ̂ latów nowogrod^kioKO i w  jednym ©bwo- 

Powiatu stołpeakłeg©. W  każdym razie 
3*/®10 twierdzić, że na fetę Nr. 1 przypadnie 
l>Q̂ k la ty , 3 pozoc»tate na listę Nr. 39 (b. ro- 

włościańska Hromada) Należy za- 
ludność białoruska i częściowo 

g ^ w sk a  głosowały prawdopodobnie na 
Nr. i czego dowodem jest fakt, że w

f^Wo,
^rż 'dach czysto białotuskiicdi lista Nr.

Ymała, kolosalna iprzewaye.

ŚWIĘC1AN\.
54 5 marca. (PAT) Ok-ęg Nr.

• Uprawnionych 224.861 głosowało 139.089, 
R a źn ych  13.850. Nr. 1 — 37.589 — ? man- 

j *̂v* Przechodzą posłowie Al. Rac2kiewicz 
daf Hr°kocki, Nr. 2 —  20.112 — 1 man- 
^  ^Przechodzi poseł St. Hławski. Nr. 18 — 
K» — 3 mandaty. Przechodzą posłowie 

ru? ° ’ Albin Stepowicz i  Konstanty Jup- 
expicz. Listy Nr. 20, 24 i 46 bez mandatów.

Sweęciany, 5 marca. (PAT.). Lista Nr.
*23627 —  2  'ihabdaty, Nr. 2  —  16.336 —  

^aaidat. Nr. 18 _  37519 — 3 mandaty.

LIDA.
Uda, 5 marca. (PAT) Okręg Nr. 62. Lista 

jj* 4 mandaty. Przechodzą posłowie Oku- 
j Kamiński, Szoterba i Łojko. Lista Nr, 25 
L ^ n d a t, Hipolit Harmewicz. Lista Nr. 41, 

 ̂ Jankiewicz j Flegan Wołynirc.

CIESZYN.
j .  Cieszyn, 5 marca. (PAT) Wyniki w y b o -  

okręgu Nr. 40 Cieszy i: Nr. 1 —
(itr ?  —  3 mandaty, 2  —  41.213 — 1 mandat, 
4aik~ 2.483 bez mandatu, 1 2 — 89 bez man- 

u> 17 —  2.142 bez mandatu, 1 8 —  19.446 
sU 2 mandaty, 33 — 216 bez mandatu, 36 --- 
^  m andatu , 37 —  2.049 bez mandatu, 

. 44.142 — i mandat. 49 —  145 b e r  man-

Cieszyn, 5 marca. (PAT) Nr. 1 — 79.107 
— 3 mandaty, Nr. 2 — 40.609 —  1 mandat, 
Nr. 18 —- 49.763 — 2 mandaty, Nr. 38 (lista 
lokalna 47.288 — 1 mandat.

PIOTRKÓW.
TPiotrków, 5 marca. (PAT) Gcdz. 11.30. 

Wynik wyborów w okręgu Nr. 18 Piotrków 
Brzeziny. Uprawnionych 174.682. Głosowało 
151.250. Lista Nr. 1 ■— 23.304 —  1 mandat, 
Nr. 2 — 37.039 — 2 mandaty, Nr. 3 — 9.361, 
Nr. 5 — 8.581, Nr. 7 — 3.308, Nr. 10 —  27.746 
1 mandat, Nr. 11 — 4.710, Nr. 13 —  1.464, 
Nr. 18 — 17.765 — 1 mandat, Nr. 24 — 16.128, 
Nr. 25 — 3.565, Nr. 33 — 4.457, Nr. 36 — 
1.162, Nr. 37 — 19, Nr 38 — 11.

W KALISZU.
Kalisz, 5 marca. (PAT). Tymcz. wyniki 

wyborów w okręgu kaliskim; Lista Nr. 1: 
27.897 —  1 mandat, Lista Nr. 2 : 31.216— 
1 mandat, Nr. 3 ; 56.918 -— 3 mandaty, Nr. 
10: 21.001 —  1 mandat, Nr. 24: 18.423 bez 
mand., Nr. 25 : 22.181 —  1 mandat.

W BŁONIU.
Błonie, (Grodzisk). 5 marca. (PAT). 

Okręgowa komisja wyborcza Nr. 12. Od
dano głosów na listę Nr. 1 —  37*077 —  2 
mandaty, na Nr. 2 —  26.256 —  1 man 
dat. na Nr. 3 — 25*607 — 1 mandat, na 
Nr. 4 — 1900, bez mand., na Nr. 10 —  
28*642 -  1 mandat, na Nr. 18 —  7732 — 
bez mand., na Nr. 24 —• 25.620 —  1 man
dat, Nr. 25 —  6.866 — bez mand., Nr. 33 
— 4876 bez mand.

GRÓJEC.
Warszawa, 5 marca. (PAT.). Wyniki 

z okręgu, Grójec: Lista Nr. 1 — 37.093 — 
z  mandaty, Nr. 2 — 25.625 — 1 mandat, Nr.
3 — 24.963 —  1 mandat. Nr, 10 — 25.548 —
1 mandat, Nir. 24 — 24.724 — 1 mandat.

W  BRZEŚCIU N. BUGIEM.
Brześć, n/Bugiem ó  marca, (PAT.). W  

©kr. Nr. 59: Lista Nr. 1 — 2 mandaty, Nr.
19 — 3 mandaty.

OSTRÓW MAZOWIECKI.
Warszawa, 5 marca. (PAT) Wyniki w y

borów z  okręgu Nr. 4 Ostrów Mazowiecki: 
Nr. 1 — 14.808, 2 — 20.910, 3 — 22 412, 4 — 
35, 5 — 640, 10 — 2.361, 11 — 1.619. 18 — 
11,340,-20 1.320, 24 —  26:577, 33 — 3.744
ÓĆm  79.

BĘDZIN.
Będzin, 5 marca. (PAT) Wyniki w ybo

rów w  okręgu Nr. 21: Lista Nr. I —  53.472 
— 2 mandaty, Nr. 2 — 29.212 —  i mandat, 
Nr. 5 — 1.339, Nr. 10 — 1 289, Nr. 11 _  453, 
Nr. 13 —  67.149 — 3 mandaty, Nr. 18 — 
11.403, Nr. 24 — 12.589, Nr. 25. —  3.991, 
Nr. 33 — 10.235, Nr. —  3 4 — 10, Nr. 36 — 368.

KRASNYSTAW.
Krasnystaw, 5 marca. (PAT) Lista Nr. 1 

22.632 — 1 mandat, Nr. 10 — 53.200 — 3 
mandaty, Nr. 2 — 20.679 — 1 mandat. Nr. 3 
15.627 bez mandatu.

IŁŻA.
Iłża Wierzbnik, 5 narca. (PAT) Listo 

Nr 1 — 6.435 — 1 mandat, Nr. 2 — 7 774 — I 
mandat, Nr. 3 — 17.158 — 2 mandaty, Nr. 12 
8.172 —  1 mandat, Nr. 1 0 — 6.110 — 1 mandat.

Z Giełdy.
GIEŁDA PIENIĘŻNA z  5 marca 1928.

Na Giełdzie pieniężnej kursa przeważnie u- 
trzymane, Transakcje w  akcjach bankowycii 

' przem ysłow ych tudzież sporadycznie w listach 
zastawnych. Usposobienie spokojne przy utrzy
manej tendencji.

GIEŁDA ZBOŻOWA z 5 marca 1928.
Tendencja na targu ziem iopłodów silnie 

zw yżkow a. Naogól wszystkie artykuły podroża
ły. Ruch ożyw iony. Duże obroty pszenicą i ży 
tem ponadto transakcje w owsie, kukurudży ru
muńskiej, hreczce, otrębach i  mące. Usposobienie 
bardzo ożyw ione.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 4 marca 1928.

Dolary S t  Zjednoczon. — *— —*— — *—
Oslo — *— — •— — ■—
Kopenhaga — *— — ■— — ■—
Sztokholm 239*40 240 00 238 30
Belgja —
Holandja
Londyn 43 48 43*58 43*37
Nowy Jork 8.90 8*92 8*88
Paryż 35 08 35 17 34*99 |
Praga — *—  — *— — *—
Szwajcarja 171 *62 5 172*05 171*20
Wiedeń — * — — *— — *—
Włochy 47*14 47*26 47*02
5°/0 pożyczka leonwersyjna 67*00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61*00 
pożyczka kolejowa 102*50 — *— — *—
dolarów ka 66*00 64*25 — • —
8“/e bsty zastawne Banku Go pod. Kraj. 94*00 
8%  listy zastawne Banku Rolnegc 94*00 
8° o oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94*00

OIELBA WARSZAWSKA,
Warszawa, dnia 4 ma.ca 1928.

Bank Dysk 136 Ostrowiec 86*00
Bank Handl. 123*00 Pocisk 11*50
Bank Poi. 148*75-148*00 Rudzki 5300
Banu Zachodni 32 .0 Suachowice 67 50-67*25
Spiess 160 00 67*00
Cz st.-cicc 68 00 Zieleniewski 162 JO
Fi dej 53*75.52*75 Bc kowskl 19 60
Węgiel 98 00 Spiry.us 39*50
Modrzejów 47—46*75

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 3 marca 1928.

Bank Polski , 148*74 Azot 6*00
Bank Ziem. Kr. 0*0-1 Siersza górn. J3*75-13*75 
Tohan 13*50 Siersza d 52'50
Pharma 6*75 Krakus 0*23
Zieleniewski 16160-162 Chybie 5 55
Górka 93—94

GIEŁDA WIEDEftSIM.

Amsterdam 
Belg ad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Buka eszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madiyt 
Medj lan 
N. Jork 
Paryż 
Pr ga 
Sofja 

ztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie
Bułgarskie
Nie.nleckie
Francuskie
Włoskie
Jugosłowiański;
Polskie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcarskie
Angielskie
Holenderskie
Rumuńs ie
Belgijskie
Renta majowa
Renta lutowa
Renta kor mowa
Dunaj S. Adria
Tureckie
Bank Małop.

Wiedeń, d ila 
285*05 

12*48 
169*25'/, 

98*72 
124 02*5 
43*46 

189*80 
34*573/< 

119 70 
37*42 

708*55 
27*86 5 
20 99'/. 
5* 10*3 

190*20 
79 44-79*72 

136*/5 
705*60

169 08 
27 90 
37*57

29*65

136*00

0*506
0*615

78*90
46*40

4 marca 1928. 
Bankyerein 
Bodenkr dit 
Kreditansialt 
Anglobank 
HipoŁczny 
Kompas 
Landeibank 
Merkury 
Unionbank 
Obrotowy 
Kolej północna 
Zivnosteńska 
Czerniowce 
A u st. kol. p. 
Kolej p łudn.

Goleszów
Cement
Browary
Alpiny
Berg n. Hfltteu 
Krupp 
Poldi Hutte 
Prager Eisen 
Rima 
Skoda 

Siersza 
Sileda
Zieleniewski
Apollo
Fa oto
Karpary
Galicja
Nafta

5 hodniea 
Rakszawa 
Mrażnica 
T pege

29 80 
123*75 
64*75 
29*2C 
74 26 
099

25 40
26 95

66*10 
28 90

118*00

11050
42 65

11*45
12810

29*00
-* 5 0

10*900
019

16*1

6*80
29*00

34 00

Redaktor aaeielny I odpowiedziała?! 
Dr. MARCELI SZAROTA,

O g ł o s z e n i a  n r  z  ę  c l  o  w  e <
L I C Y T A C J E .

JO Ó  III. 3571/27. Dnia 20 kwietnia 1928 o godz. 
^  Wzed^oJ. odbędzie się w tut. Sądzie sali roz- 

" HI- licytacja realności przy ul. Franciszkań- 
! '  i  U składającej się z parceli bud. i parceli ©- 
-'"mt VVe*® oraiz hudynku warstatowego 6 szop 
^ąrmS-?a* kurnika obj. whł. 74/11. gm. Lwowa.

_ szacunkowa sprzedać się mającej nle- 
zj^**9moścI 7. przytnależnościami w ynosi 100.150 
o ^ J ^ n iższa  oferta 50075 zł. Poniżej najniższej 

Sprzedaż nie nastąpi. Roszczenia, któreby 
żj- licytację czyniły niedopuszczalną naie-
tję Słosić w  Sądzie najpóźniej w terminie licy- 

przed rozpoczęciom  licytacji ileże w 
âw f ' vaiyni raKI!e roszczenia te na niekorzyść 

:<r'ŚG ° y  w **°brej wierze odnośnie d o  tej real- 
*fw z£łęćnkme by być  .nie mogły. Dalsze 

zawarte są w edykcie licytacyjnym  
'5t®OTrym na tablicy sądow ej tut. Sądn. 1938 

, Sąd pow iatow y S. I. Oddział III.
■L‘vvów , dnia 8 lutego 1928.

^^1239 /27 /21 . Dnia 30 marca 1928 godziaia 11 
- w podpisanyrm Sądzie biuro Nr. 4 

sie licytacja realności whł. 1314, 1322 
realności whl. 435 gm. Dobra. W artość 

^ j4hfcowa pierwszej wynosi 210 zl., drugiej 
trzeaietj L835 z!., zaś ' najniższa oferta 

1. 1. ^ ‘ i 140 zł., dm gfej 1.000 zł., trzeciej 1.223
' 2018

^ Sąd pow iatow y, Oddział VI. 
tambor, dnia 24 lutego 1928.

U ^ *  ^142/27. Edykt licytacyjny. Dnia 29 marca 
^  przedipoł. biuro Nr. 51 odbędzie 

realności whl. 610 gminy Sam bor- 
Iettą oszacowanej na 282 zł. Najniższa o- 

Wyn^ i  141 zł. Poniżej najniższej oferty
illip .IJiftfi.fafu' 2005

w

me nastąpL
v Sąd pow iatow y, Oddział III.
L  ,A?r> ónia 28 stycznia 1928. 

ti^  4978/27. Edykt licytacyjny. Dnia 4 kw ie-
sodz, 9 pnzedpoł. odlbedzae się w  pod- 

V • ' biuro 51 licytacja realności whl.
Kminy N ow oszyce, w artość sza-amko-

ZL Najniższa oferta -wynosi obu realno--ihj. *1- 66 gr. Pemóżet} najniższej oferty  sprze- 
ąpL 2006

^ 4d  pow iatow y, Oddział III.
^  bor. 'dnia 31 stycznia 1928.

Cdykt licytacyjny. W  Sądzie tu- 
J^ C dzie  się dnia 31 maja 1928 Rodzima 
C y ta c ja  jednej czw artej części realności 

Sr. m ,&Tniny  Leszczatów  ocenionej na 578 zt.
* aPńŻASZa iofertą wynosi 383 zł. 52 gr. 2007 

Soje-,. powiatowy, Oddział Ii.
it 1938-
Ł̂ U a ^ v £ 7/6* m ? kt Mcytacyjny. Dnia 20 

*28 godatna 9 rano odbędzie się w 
^  Sądzie bioiro 53 licjdacja dwóch

siódmycli części realności whl. 2117 gminy 
Gzortków iz Wygnanką składającej się z parcel 
gruntowych 2772, 2773/1, 2773/2, 2836 tudzież 
chaty i budynków gospodarczych studni oraz 
parcel 2920/26, 2920/30, 2674. Cena szacunkowa 
4697 złotych. Najniższa oferta 3133 złotych po
niżej, której sprzedaż nie nastąpL Warunki licy
tacyjne i akta przejrzeć można w tutejszym Sa
dzie biuro 52. 2003

Sąd pow iatow y, Oddział V.
Gzortków, 28 stycznia 1928.
E. 1076/27/14. Bdykt licytacyjny. Dnia 17 

kwietnia 1928 o godzinie 1014 przed południem 
odbędzie się w  podpisanym Sądzie biuro Nr. 62 
publiczna przym usowa Licytacja nieruchomości, 
a to: 1) reakioścd whł. 47 ks. gr. gm. kat Zby- 
dułowice składającej się z parcel Ik. 140/2. 141/1, 
141/4, 142, 226, 20/4, 225/3. W artość szacunkowa 
198.40 zł. Najniższa oferta 132.26 zł. 2) 70/480 
części realności whl. 73 ks. gr. gm. kat. Zby- 
dn iow ke składającej się z lk. 424/1. W artość 
szacunkowa 60.20 zsl. Najniższa oferta 40.12 zl. 
3) realność whl. 156 ks. gr. gm. kat. Zbydniowi- 
ce składającej się z  lk. 388. W artość szacunkowa 
390.50 zł. Najniższa oferta 260.32 zt. Poniżej naj
niższej oferty  sprzedaż nie nastąpi- 2OM

Sąd pow iatow y Podgórze, Oddział ILI.
Kraków, dnia 10 lutego 1928.
E, 3739/27/6. Edykt licytacyjny. Dnia 27 

kwietnia 1928 godzina 9 rano odbędzie się w  p od 
pisanym Sądzie biuro 53 licytacja jednej trzeciej 
części realności whl. 271 gminy Czortków z W y - 

1 groaaką składającej się z parceli budowlanej 537/1 
i w raz z chatą lepianką, *wychodkiem. komórką.
! chlowkiem parceli 1158/1 ogród stanowiącej i par

och gruntowej 896/1 o  łącznym -obszarze 46 arów 
66 m2. W artość szacunkowa 1834 złotych. Naj
niższa oferta 1224 złotych -poniżej której sprze
daż uŁe nastąpi- Warunki licytacyjne _ ł  akta 
przejrzeć można w tutejszym Sądzie biuro 52. 

Sąd pow iatow y, Oddział V,
Gzortków, 22 lutego 1928. 2028
E. 35/27. Edykt Węytacyjny. Dnia 19 kwiie- ! 

tnia 1928 godzina 9 rano odbędzie się w tutej
szym  Sądzie biuro Nr. 3 licytacja a) 1/4 części i 
reataoiści wihl. 301, b) całych realności wili. 290 
i  342 księgi gruntowej Straszęcin obejmujących 
parcelę budowlaną i grrui to w e wraz z  domem 
murowanym 1 zabndow.aniiairm gospodarcz-emi. 
W arsztość szacunkowa 26.9,30 złotych  03 groszy. 
Najniższa iofertą 17.954 złotych. Takie prawa, w o 
bec których licytacja byłaby niedopuszczalna, 
należy zg łosić w  Sądzie najpóźniej przed roepo^ 
częciem  licytacji, inaczej pretensje takie nie tnia- 
‘ yby  już znaczenia na szkodę nabyw cy w dobrej 
wierze. 2029

Sąd powiatowy, Oddział U.
Dębica, dnia 17 Lutego 1928.

E. 1011/26. Edykt licytacyjny. Dnia 13 kw ie
tnia 1928 godzi/na 9 ranc odbędzie się w tutej- 

I szym  Sądząc biuro Nr. 3 licytacja realności whl. 
766 księgi gruntowej Pustków, obejmującej par
cele gruntowe obszaru 85 ha 46 a. 38 m2. W ar
tość szacunkowa 185.333 zl. 10 groszy. Najniższa 
oferta 123.555 zł. 50 groszy. Takie prawa, w obec 
których licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w  Sądzie najpóźniej przed rozpoczęciem  
łiicytacji, inaczej pretensje takie nie miałyby już 
znaczenia na szkodę nabyw cy w dobrej wierze. 

Sąd pow iatow y, Oddział II.
Dębica, dnia 17 lutego 1928. 2030
E. 851/25. Dniia 30 kwietnia 1928 godzina 9

rano odbędzie się w tutejszym Sądzie licytacja 
pola naftowego „Emima* w eksploatacji z szy 
bami whl. 172 księgi naftowej gminy Klimkówka. 
Realność ta oceniona jest na 54.182 zł. 04 gr. 
Najniższa oferta wynosi 1*8.060 zł. 66 gr. Poniżej 
tej eony sprzedaż nie nastąpi. W-anurki licytacyj
ne i itin-e dokumenta tej spraw y przejrzeć można
■w tutejszym Sądzie biuro Nr. 3. 2031

Sąd pow iatow y. Oddział III.
Rymanów, dnia 11 lutego 1928.

E. XVI. 40/28. Edykt licytacyjny. Dniia 15 
marca 1928 o* g-odz. 9 rano w tus. hali aukcyjnej 
sprzeda si-ę przez publiczną licytację następują
ce przedmioty: mikroskop, biżuteria, konfekcja 
damska. Sprzedaż rozpocznie się w pól godziny 
po czasie w yżej oznaczonym . W  międzyczasie 
można obejrzeć przedm ioty wystawione na 
sprzedaż. 2021

Sąd pow iatow y, S. I., Oddział XVI.
Lw ów , dnia 11 lutego 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Gw. I. ia. 385/26. Edykt. Strona pow odow a 

Józefa z  G oców  Mieliniewiez z Nadolan wniosła 
skargę przeciw  stronie poizwanej nieznanemu 
iz ży d a  i pobytu Paw łow i Mieliniewtczowi o  u- 
znainie obowiązku alimentacji. Audiencją do ust
nej rozpraw y została wyznaczona na 12 kwietnia 
1928 giodz. 9-tej przedpoł. w tyrr. Sądzie biuro 
Nr. 32. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się adw. Dra. M adeję w 
Sanoku kuratorem, który ją będzie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomo
cnika. 2Ó02

Sąd' okręgow y. Oddział I.
Sanok, dnia 1 marca 1928.
C. I- 31/28. Edykt. Am broży Petryczka z 

Szerszenia wiec wniósł przeciw Fedorowd Slobo- 
dzoian z Szerszem ow iec skargę o uznanie i wpis 
prawa własności realności whl. 872 gminy Szer- 
szeniowce. Audiencje do ustnej rozpraw y wyzma-
   1 Z. ,moifv->a 1 -  ia

w tu t Sądzie sala Nr. 19. Ponieważ miejsc© po 
bytu pozwanego jest nieznane ustanawia się Dra 
W olfa Chessa adwokata w Borszczow ie kura
torem. który go będzie zastępował na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam si© nie zgłosi 
i iiie usuanowi pełnom ocnika 2015

Sąd pow iatow y, Oddzia* I.
Borszczów , dnia 22 lutego 1928.

C. II. 22/28. W  sporze Katarzyny ze Stojów  
Rom palowej przeciw niewiadomemu z  miejsca 
pobytu Aleksandrowi Rompale o  uznanie i  wpis 
prawa własności 1/4 realności whl. 53 gm. Sła- 

i węcłn ustanawia się dla zastępstwa pozw anego 
Aleksandra Rom pąły kuratorem Michała Czajkę 
wójta z Trzcinicy. 2017

Sąd powiatowy, OddziaJ II.
Jasło, dnia 13 stycznia 1928.

Stanisławowski Urząd Wojewódzki.
L. B P. 452/28.

Stanisławów, dnia 25 lutego 1928.
P o myśli § 27 ustawy z  15 listopada 1867 

Dz. u. p. Nr. 134 poaaje do publicznej w iadom o
ści, że prawomocnym reskryptem z 24 listopada 
1927 L. B. P. 6994/27 rozwiązał Urząd W ojew ódz
ki stowarzyszenie sportow o-pożarnicze „Łuh“  w. 
Pirzeroślu, powiat Nadworna, którego statut 
przyjął do wiadom ości reskryptem z 17 sierpnia 
1926 L. B. P. 9021/26. a to z pow odu przekrocze
nia określonego statutem zakresu działania. 2019 

2a  W ojew odę:
(— ) Sztaba. 

Stanisławowski Urząd Wojewódzki.
L. B. P. 409/28..

Stanisławów, dnia 27 lutego 1928.
P o myśli § 27 ustawy z  15 listopada 1867 

i Dz. p p. Nr. 134 poaaje do publicznej wiadom o
ści, że prawom ocnym  reskryptem z  29 paździer
nika 1927 L. B. P. 6317/27 rozwiązał Urząd W o 
jew ódzki stowarzyszenie sportow o - pożarnicze 
„Łuh“  w Tułiukowde, pow. Sniatyn, którego sta
tut przyjąłem  do wiadomości reskryptem -z 16 
lutego 1927 L. B. P. 1073/27, a to z  pow odu prze
kroczenia określonego statutem zakresu dzia
łania. 2020

Za W ojew odę:
(— ) Sztaba.

E. 49/27/18. w  sprawie w ierzyciela pop*era- 
jącego dra. Stanisława Głąbióskiego we Lw ow ie, 
zastąpionego przez adwokata dra. ATtura Tilia 
w e L w ow ie przeciw dłużnikowi Augustowi Kle- 
czewskienru właścicielowi, dóbr o  52-229.21 zł. 
zpn. Uchwała tutejszego Sądu z dnia 24 paźdzler- 
nika 1927 E. 49/27/15 zatwierdzająca warunki 
licytacyjne przedłożone przez w ierzyciela nie 
została dłużnikowi Augustowi Kłeczewskieum 
doręczoną, ponieważ miejsce jego pobytu ni* 
jest znane. Celem strzeżenia praw dłużnika usta.*



B i b l j o t 3 k a  J a g i e 1 1 o  ń s k  
bniF/ersytatu

nafwia się kuratorem pana dra. Maksymiliana 
Frieda adwtokata w e Lw owie, który  zastępować 
g o  będzie w tem postępowaniu licytacyjnem, do
póki dłużnik sam nie zgłosi się w Sądzie, albo 
■Se wskaże innego sw ego zastępcy lub gdy od
padnie potrzeba, strzeżenia jego praw. 1995

Sąd1 ok ręgow y cyw ilny. Oddział VII.
Lw ów, dnia 30 stycznia 1928.
Cg. I. a 25/28. Edykt. Strona pow odow a An 

drzej Kozłowski w  Ostrow czyka wniosła skairgę 
przeciw  stronie pozwanej Matroinie Kulikowskiej
i tow, o  200 dolarów  do Cg. I. a 25/28. Audiencja 
do ustnej rozpraw y została wyznaczona na 29 
lutego 1928 gooż. 9 ipriedpol. w tym  Sądzie biuro 
Nr. 2. Poniew aż miejsce pobytu strony pozw a
nej jest nieznane, ustanawia się Matronę Kuli
kow ską w Zaścinoczu kuratorem który ją bę
dzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie usta
now i pełnomocnika. 2022

Sąd okręgow y, uddiział I.
Tarnopol, dnia 7 lutego 1928.

U P A D Ł O Ś C I
S. 16/26/26. KryaataTjuSz Konstanty Rubel

ii Henryka Rubel w C zyżow ie ad G rzybow ice w 
'młynie. Konkurs dlo majątku krydatarjuszy o- 
t war ty  uchwałą I. cz. S 16/26/1 zostaje z  bra
t u  pokrycia kosztów postępowania w myśl § 
166 ustęp 2 o. k. zniesiony. 1999

Sąd ok ręgow y cywilny, Oddział VII,
Lw ów , 2 czerw ca  1926.
S. 17/27/16. W sprawie konkursowej do ma

jątku Mećhla i  Mani Haberów kupców w Bóbrce 
zw ołu je się po myśli § 91 o. k zgromadzenie 
w ierzycieli na dizien 5 marca 1928 giodlz. 11 w 
biurze Nr. 18 tut. Sądu celem załatwienia wnio
sku na zmianę osoby  zarządcy masy konkur
sow ej. 1998

Sąd ok ręgow y cywilny, Oddział VII.
Lw ów , 28 lutego 1928.
L cz. Sa. 21/28/4. Edykt. Uchwałą Sądu okrę

g ow ego w Samborze z  dnia 11 lutego 1928 lcz. 
Sa. 21/28/2 otwaiite zostało postępowanie ugodo
w e do majątku Izaka Fucihsa i Tauby Fuchs, kup
ców  w  Borysławiu. Ustanowiono komisarzem u- 
godiowym W łodzimierza Hanińczaka, naczelnika 
Sądu pow iatow ego w Drohobyczu, zaś zarządcą 
ugodow ym  Benin Zlatkesa, kupca w Borysławiu. 
W ierzytelności zgłosić należy u komisarza ugo
dow ego najpóźniej do dnia 17 marca 1928 r. Au
diencja ugodowa odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1928 o  godzinie 11% przedpołudniem w  Sadzie 
pow iatow ym  w Drohobyczu w sali Nr. 6. 2016

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 15 lutego 1928.
Sa 3/28/4. Elaykt ugodow y. Otwarcie postę

powania ugodow ego do majątku dłużnika AbTa- 
chama Seewialda kupca w Dębicy. Komisarz u- 
godow y  W ładysław  Kapa sędzia Sądu okręgo
w ego  w Tarnowie. Zarządca u godow y Leib Sie- 
dliskier kupiec w Dębicy. Audiencja do zawarcia 
ugody w  wymienilonym Sądzie biuro Nr. 14 I. 
piętro dnia 31 marca 1928 o godzinie 12 w  połu
dnie. Czasokres do zgłoszenia - w ierzytelności do 
podpisanego Sądu do ;dnia 19 mairoa 1928. 2023

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów, 18 lutego 1928.

UZNANIE ZA ZM ARŁEGO.
T. IV. 137/27/4. Kairol Kruk z Wyilowa uro

dzony w W ólce  Książnickiei w roku 1885 syn 
Tomasza i Magdaleny żołnierz 40 pułku piechoty 
byłej armn austriackiej w roku 1914 na froncie 
rosyjskim bez wieści zaginął. W zyw a się każde
go o  udzielenie Sądowi lub kuratorowi i; obroń
cy  węzła małżeńskiego adwokatow i D row i Ga
łeckiemu w Tarnowie wiadom ości o  zaginionym. 
Karola Kruka w zyw a się aby tutejszy Sąd uwia
domił o swern życiu do dnia 20 września 1928. 

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów, 20 grudniia 1927, 2024
T. IV. 107/27/9. Józef Bobek syn Kazimierza 

i  Marji urodzony dnia 24 marca 1896 w  Jamach 
powiat Mielec, pow ołany do 25 pułku pospolitego 
ruszenia w ir. 1915 miał zginąć w roku 1916 na 
włoskim froncie pod' Doberdo. W zyw a się każ
dego o  udzielenie Sądowi lub kuratorowi adw o
katowi D row i SehutzerowS w Tarnowie wiado
mości o zaginionym. Józefa1 Bobka w zyw a się 
aby tutejszy Sąd uwiadomił u  sw em  życiu do 
dnia 1 lipca 1928. 2025

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów, 22 listopada 1927.
T. IV. 106/27/8. Ludwik Cygan urodzony 3 

marca 1898 w Nagoszynie syn Jama i Zofji po
w ołany w roku 1916 do, 17 pułku piechoty a w 
roku 1918 przydzielony do szturm owego batalio
nu 45 dyw izji miał być  pa froncie albańskim ra
niony. Wzyiw.a śie każdego o udzielenie Sądowi 
1ub kuratorowi D row i Gałeckiemu w Tarnowie 
wiadomości o zaginionym. Ludwika Cygana w z y 
wa się aby tutejszy Sąd uwiadomił o, swem ży 
ciu do dnia 1 lipca 1928. 2026

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów, 13 grudnia 1927.
T. IV. 15,1/27. Franciszek W arzecha urodzo

ny 18 marca 1889 w R ydzow ie syn Tomasza i 
Magdaleny żołnierz 24 pułku piechoty później 
32 pułku piechoty byłej armji austriackiej miał 
zginąć na froncie rumuńskim. W zyw a się każde
go o udzielenie Sadowi lub kuratorowi adwoka
towi Drowi Bronisławowi Gałeckiemu w  Tarno
wie wiadomości o  zaginionym. Franciszka W a
rzęchę w zyw a się aby tutejszy Sad uwiadomił o 
swem  życiu do dnia 10 czerw ca 1928. 2027

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów. 10 grudnia 1927.
T. 233/27. Stefan Kebało urodzony 2 sty

cznia 1875 w  Kozakach ad Suchawiola jako żo ł
nierz w r. 19,15 został w zięty  doi n iew oli rosy j
skiej w Przemyślu, zaginął koło Sokala. Celem 
uznania g o  ma zmarłego', .wizywa siię go, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia zgłosił się lub 
udzielono wiadomości o 'n im  Sądowi. 1996

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII. 
L w ów . dnia 28 tnaja 1927.

T. 673/26/4. Raraskewja D rozd urodź. 5 li
stopada* I8S6 w  Białej wywieziona do Rosji za
ginęła. Celem uznania jej za zm arłą w zyw a się 
ją by  jw 3 rnies. od ogłoszenia zgłosiła się lub 
udzielono o  niej wiadom ości Sądowi. 1997

Sąd ok ręgow y cyw ilny, Oddział VII.
Lw ów , 27 grudniia 1926.
T. IV. 75/24/4. Edykt. Tymoteusz (Tomasz) 

Kuryilak, syn Cyryla i Anny z  G odżyków  urodzo
ny w Węglówioe 1 kwietnia 1885 uczestnik w oj
ny św iatow ej nie daje od 1917 roku znaku życia
0  sobie. Celem uznania pow yższego za zmarłego, 
wizywa się o  przesłanie w  ciągu 6-ciiu miesięcy 
od daty ogłoszenia edyktu, Sądowi, lub obroń
cy  w ęzła małżeńskiego adwokatowi Drowi Korn- 
hauserowS w  Jaśle wiadom ości o  zaginionym.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło, dalia 7 lutego 1925. 2012
T. iV. 174/27. Jain Raisowiiez. urodzony 1886 

w Gtoibikowej powiat Pilzno zam ieszkały w Grę
bowie, przydzielony d o  aiustr. 32 p. obrony kra
jow ej w alczy ł na froncie rosyjskim a następnie 
na froncaie włoskim gdzie w roku 1918 zagina’ 
W drażając postępowanie celem uznania g o  za 
zm arłego, w zyw a się aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym d o  sześciu miesięcy. 2013

Sąd okręgow y.
Rzeszów , dnia 12 stycznia 1928.

T. iy .  140/27. Karol Socha, syn W ojciecha
1 Jadwigi, urodzony 1889 w Hassowie, przydzie
lony  do 34 pułku obrony krajowej, walczył na 
Ironae rosyjskim i w roku 1915 zaginął. W dra 
żając postępowanie celem  uznania g o  za zm ar
łego wzyw a się. aby zawiadom iono Sąd o  zagi
nionym do sześciu miesięcy. 2014

Sąd okręgow y.
Rzeszów , dnia 21 września 1927.
T. IV. 124/27/4. Edykt. Mateusz W ęgrzyn, 

syu  Szymona i Katarzyny z W ęgrzynów  urodzo
ny  dnia 16 października 1875 w Miejscu Piasto
wem, dostał się jako żołnierz 45 p. p. armji au
striackiej do niewoli rosyjskiej, miał w paździer
niku 1917 na skutek zapalenia nerek umrzeć w 
szpitalu w Prejatynle kolo Połtaw y. Celem usta
lenia dOwudu śmierci w zyw a się o podanie tut. 
Sądtowi wiadom ości o  Mateuszu W ęgrzynie a to 
w przeciągu 3 miesięcy od czasu ogłoszenia e- 
dyktu, poczem  na ponow ny wniosek wydane zo
stanie ostateczne orzeczenie. 2001

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Jasło, 19 grudnia 1927.

PRZETARGI PUBLICZNE.

Do L. III — 912/28
Urząd Wojewódzki Stanisławowski 
Dyrekcja Robót Publicznych

w  Stan isław ow ie
ogłasza

PRZETARG PISEMNY
fta budowy baraku morowafieg-o ńa 60 osób dla 
robotników sezonowych w Państwowym Zakładzie 
doświadczalnym Uprawy Tytoniu w Piadykach.

Termin wnoszenia ofert upływa 19 marca 
br. godz. 1 1 -ta .

Szczegółowych informacji udziela w godzinach 
urzędowych Oddział III budowlany Dyrekcja Robót 
Publicznych (Gmach Sądu w Stanisławowie ul. 
Bilińskiego L. 11 III p. (drzwi Nr 132)

Dyrektor:
Inż. F. Południewski.

Do LM. 32.207/28.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. stok miasta Lwowa 

ogłasza przetarg na wykonanie instalacji 
wodociągów, klozetów i tuszów w do
mach miejskich przy ul. Stryjskiej. Przed
miar robót i bliższe warunki otrzymać 
można w godzinach urzędowych w W y
dziale III. Magistratu (Ratusz III. piętro 
drzwi 120). —  Termin składania ofert na
znacza się na dzień 9 marca 1928 godz. 
12 w południe, o której toporze nastąpi 
otwarcie.

We Lwowie, dnia 1 marca 1928.

Jan Strzelecki w. r.
Komisarz Rządu 

P. o. Prezydenta Miasta

Do LM. 32.208/28.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 

ogłasza przetarg na wykonanie schodów 
i posadzek w domach miejskich przy ul. 
Stryjskiej.

Przedmiar robót i bliższe warunki 
otrzymać można w godzinach urzędowych 
w Wydziale III. Magistratu (Ratusz III. p. 
drzwi 118).— Termin składania ofert na
znacza się na dzień 9 marca 1928, godz. 
11-ta przedpołudniem, o której to porze 
nastąpi otwarcie.

Jan Strzelecki w. r.
Komisarz Rządu 

p. o. Prezydenta Miasta.

SPRZEDAŻ DR/EW A.
W  Naldtłeśmictwfe Jasień puzjępirowadizo  ̂

na zostanie dincla* 20 marca' 1928 o  godz. 10-tej 
ramio sprzedaż ofertowa na około .17.580 m3 
drerwmla użytkowego świerkowego i 'jodłowe
go nia! pniiui z terminem nkowczeraia wyróbfci 
do końaa sierpnia 1928.

Bilsieimne oferty odpowiednio sporziądtzo- 
me z napisom na! kopercie ...przetarg zawie
rające poręcznie w  'kwocie 35.000 zł. wnosić 
należy doi iNadfcśniictwia w  Jasieniu ost. po
czta; Fetrehińsiko do godlz. 17-tea dlniai 19 mar
ca 1928 r.

Bliższe warunki db przejrzenSlaj w  Nad- 
feśntotwfei Jasień i .Dyrekcji Lasów -Państwo
wych we Lwowie. 2009
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Ogłoszenia prywatne.
Zawiadamia się, że uchwałą W alnego 2 * .  

madizema z  diiiia 18 stycznia 1928. postan0. '* '^  
rozwiązanie Przem yskiej Spółdzielni hanthe  ̂
z  ogr. odp. w Przemyślu i w zyw a się wszys^ . 
w ierzycieli tej spółdzielni, ażeby w PrzCC'Lj 
roku od dnia tego ogłoszenia zgłosili swe bJL. 
czernią u likwidatora Barucha Meistera w F /L j 
myślu ul. M ickiewicza 24, gdyż inaczej 
majątku spółdzielni między członków  
zostanie bez względu na roszczenia wierzy0'.

Zarząd Przemyskiej Spółdzielni h a n d lo '*^  
z ogr. odp. w Przemyślu.

R a d a  Z a w i  o d o w e z a

LESIENICKIEJ FABRYKI DROŻDŻY 
PRASOWANYCH I SPIRYTUSU S. A.

W E  E W O W I E
przypomina P. T. Akcjonarjuszom, że termin bez- 
płatnej wymiany akcyj markowych na złotowe, roZ' 
poczętej w myśl ogłoszenia, umieszczonego w nu- 
merze 32 Gazety Lwowskiej z 10 lutego 1926, dnia 
10 lutego 1926, zostaje przedłużony do dnia 1 wrze
śnia 1928.

Akcje markowe, niewymienione do tego dnia, zo
staną złożone do depozytu w Banku Dyskontowym 
Warszawskim, Oddział we Lwowie, gdzie późniejsza 
wymiana nastąpi na koszt P. T. Akcjonarjuszy.

R A D A  Z A W I A D O W C A  A

Pierwszej Krajowej Fabryki 
Spirytusu i Drożdży Spirytusowych

Spółki Akcyjnej
Zamarstynów pod Lwowem

(dawniej Pierwsza Krajowa Fabryka Spirytusu i Drożdży SpirytusO' 
wych, przedtem Jan bar. Gótz Okocimski S. A., której brzmieni^ 
w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 23 grudnia

zostało jak wyżej zmienione)
zawiadamia niniejszem, że w  myśl uchwał Walnych Zgromadzeń z dnia 23 grudiW  
1925 r. i z 19 lutego 1927 r. rozpoczyna Bank Dyskontowy Warszawski, Oddź’3 
we Lwowie, z dniem 15 marca 1928 r. wymianę tymczasowych zaświadczt ń 
kowych Spółki, na akcje i odcinki złotowe. Każdy P. T. Akcjonariusz, posu dnący w 
sztuk tymczasowych zaświadczeń markowych, opiewających po mp. 500 imion1’13' 
wartości każda, otrzyma z tytułu wymiany 1 sztukę akcji Złotowej na zł. 10 
nej wartości opiewającą. Posiadaczom tymczasowych zaświadczeń markowycb n 
żej 20 sztuk i resztujących ponad liczbę przez 20 podzielną, zaleca się dokom pL^ 
wanie do ilości 20, celem otrzymania z wymiany 1 akcji zlotowej, względnie P °z.^  
de, celem umożliwienia dokompletowania wymaganej ilości tymczasowych zaśwB  ̂
czeń innym akcjonarjuszom. Zlecenia kup na lub sprzedaży pojedynczych sztuk p r W  

muje Ba.ik Dyskontowy Warszawski, Oddział we Lwowie.
P. T. Akcjoimairjusze, obowiązani są zatem przedłożyć Bankowi Dyskontowem u ^ /j<r 

szawsikiiemu Oddział wie Lw ow ie do wym iany tym czasow e zaświadczenia markowe oraz u 
starczyć w 2 egzemplarzach osobiście podpisanej konsygnacji niumerów przedkładam,jCi 
zaświadczeń wraz z  odnośną deklaracją, mocą której przyjmują P. T. Akcjonariusze na slL a<. 
wszelka odpowiedzialność za przedłożone tymczasowe, zaśhdadclzenia markowe i z o ł t o .  
żują się z łożyć  BanikowS! Dyskontowemu W arszawskiem u we Lw owie, inne zaświadcz0 
praw dziw e w razie, gdyby między przędłożonemii zaświadczeniami marikowem.i znajdo 
ły  się zaświadcze,nia amortyzowane lub nieautentycznie. Deklaracje odnośne w ydaje i 
ma żądanie bezpłatnie Bank Dyskontowy W arszaw ski Oddział we Lw ow ie. T y m cz a s o w e ^ , 
świadczenia i konsygnacje numerów obow iązani są P. T. Akcjomarjusze u łożyć w perza**1 ■ 
arytmetycznym, zaczynając od numeru najniższego. •

P o wykreślaniu numerów tym czasow ych zaświadczeń markowych w księgach. ntlłJ ccjC> 
eznyoh, z ło ż y  Bank D yskontow y W arszawski Odidlział w e Lw owie należne z wym iany ?Ljtr' 
zlotow e do depozytu P. T. Akcjonariusza, zawiadamiając g o  o  tern pisemnie. P. T- •'yLje 
marjusize, po otrzymaniu zawiadomienia bankow ego otrzymają za zigłoszeniem się w 
depoizytowiej Banku Dyskontoiwego W arszaw skiego w e Lwiowiie za zw rotem  kwitu, w yt^ ]e ' 
go im na złożone tym czasowe zaświadczenia markawie, oraz po wylegitymowaniu się, 
żne im akcje złotow e.

Odcinki akcyj zlotow ych, opiewające na 1/20 części akcji Imiennej w.airtości zł. Id, ^  
damie będą dopiero po przeprowadzeniu całej wymiany gdyż dopiero w ów czas Spółka- 
jąc stan przebiegu wym iany, może się zorientow ać, ale odcinków należy w y d ru k o w a ć -

Aby rnite utrudniać obrotu odcinkami w czasie wymiany, będzie Bank D y s k o n ,  [H 
W arszawski 0.dldział w e Lw ow ie, po wykreśleniu numerów, należne P. T. Akcjom a (F  ^cr 
odcinki, zapisyw ał na dobro ich rachunku depozytow ego, zaś P . T. Akcjonariusze będa 
gil niemi dysponow ać chwilowo *tj. aż do wydrukowania, jako sztukami pisanemu, -jp5r' 

Cała wymiana tym czasow ych zaświadczeń markowych na akcje i odcinki złotowe 
wiać się będzie bezpłatnie do dnia 15 września 1928.

Zaświadczenia tym czasow e, raięwymiemione dlo tego 'dnia, zostaną złożone do dcPy, 
w  Banku Dyskontowym  Warszawskim w e Lw owie, gdzie późniejsza wymiana nastaw 
koszt P. T. Akcjonariuszy.

TrOrukarnla Polska", Lwów, ul. Chorążczy zny 17, telefon 29-19, pod zarządem Wła dysława Germana. Należytość pocztowa opłacona r f1


